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W  Palestyn ie w re  praca
Jerozolima 22. 1. ŻA T . W  ęiggu ostatniego 

półrocza uruchomiono w  Palestynie przeszło 
100 żydowskich fabryk i warsztatów. Pozatem 
czyni się przygotowania do uruchomienia dal­
szych 35 przedsiębiorstw przemysłowych. T y ­
siące robotników żydowskich znajduje zatru­
dnienie w  tych zakładach.

• • •

Jaffa, 22. 1. ŻA T . Na podstawie ostatniego 
sprawozdania eksportowano w  bieżącym se­
zonie pomarańczowym do 7 bm. 1,600,000 
skrzyń pomarańczy. W  ostatnim tygodniu eks­
portowano 250,000 skrzyń.

245000 Żydów mieszka dziś 
w Palestynie

Na dorocznej konferencji organizacji robo­
tniczej w  Palestynie stw ierdził przywódca ro­
botników palestyńskich D. Remez, i e  wedle

ostatniej statystyki w  Palestynie mieszka obe­
cnie 245.000 żydów . Liczba członków organi­
zacji robotniczej ttistadrut Haowdim  dochodzi 
do 42.883.

Przed zamknięciem śledztwa 
w sprawie zabójstwa 
bt. p. Arlosorowa

Jaffa, 22. 1. ŻA T . W  odpowiedzi na zapyta­
nie adwokatów arabskich w  sprawie ustalenia 
szybszego terminu w  sprawie przywódców 
arauskich oskarśonych o  udział w  demonstra­
c ji 27. października, sędzia Bodilly oświadczył, 
iż dołośy starań, aby przesłuchania w  sprawie 
Arlosorowa zakończone zostały jeszcze w  sty­
czniu. Proces przywódców arabskich wyzna­
czono na 29. bm. W  kołach prawniczych w ąt­
pią jednak, czy zdoła się zakończyć przesłu­
chanie do końca stycznia.

Zjazd Małej Ententy w Zagrzebiu
Zagrzeb. 22. 1. PAT. Wczoraj, o godzinie 11-ej 

wieczorem przybyli do ZagTzebia minister spraw 
zagranicznych Rumnnji Titulescu i minister spraw 
zagranicznych Czechosłowacji Benesz. Na dwor­
cu witali ich: minister spraw zagranicznych Ja- 
gosławji Jewticz oraz. wyżsi fualkcjonarjnsze ju- 
gosławiańskiego ministerstwa spraw zagrani­
cznych. Ministrom Beneszowi i Titulescu towarzy­
szyli posłowie czechosłowacki i rumuński w  Bia- 
łogrodzie, któr-y wyjechali na ich spotkanie.

Białogród. 22. 1. PAT. W  poniedziałek rano 
rozpoczęły się w  Zagrzebiu obrady stałej rady 
Małej Ententy. W  sobotę przybyli z Pragi do 
Zagrzebia członkowie stałego sekretarjatu Małej 
Ententy, którzy przedstawią Radzie sprawozda­
nie z prac sekretarjatu i materjał przygotowany 
przez radę gospodarczą Małej Ententy. Prasa ju­

gosłowiańska poświęca obrądaom zagrzebsklm li­
czne artykuły, w których podkreśla doniosłość 
konferencji ze względu na poważne zagadnienia 
z dziedziny polityki międzynarodowej, znajdujące 
się na porządku dziennym obrad.

• •  •
Białogród. 22. 1. PAT. „Politfka“ omawiając, 

znajdujące się na porządku dziennym obrad Ma 
łej Ententy, rozpoczynającej się dzisiaj o godzinie 
10 rano w Zagrzebiu, pisze: W  interesie wszyst­
kich państw, należących do Małej Ententy, jest 
wzmocnienie autorytetu Ligi Narodów. Jedynie 
równość wszystkich członków Ligi Narodów ma­
że zapewnić pomyślność Europie. W  sprawie roz­
brojenia M. Ententa nie zmieniła swego stanowi­
ska. Dziennik zapowiada, że na porządku dzien­
nym obrad znajdzie się sprawa stosunków z Ro­
sją sowiecką.

Wybuch maszyny piekielne! 
w pociągu Berlin—Zagrzeb

Trzej pasażerowie zabici, dwaj ranni, — Owa wagony
splonąły

Białogród. 22. 1. PAT. Dzisiaj, o godzinie 5-ej 
rano w wagonie bezpośrednim pociągu Berlin-Wie 
deń Zagrzeb pomiędzy stacjami Breznica i Krcko 
wybuchła maszyna piekielna. Wybuch spowodo 
wat pożar, który ogarnął sąsiednie wagony , m 
in, jeden z wagonów sypialnych. Wagon, w któ 
rym nastąpił wybuch, spłonął doszczętnie. Wagon

sypialny jest poważnie uszkodzony. Wybuch za­
bił trzech pasażerów II. klasy wagonu bezpośred 
niego Berlin-Zagrzeb. Dwu pasażerów jest ciężko 
rannych. Pociąg udał się w dalszą drogę pozosta 

; wiwszy na stacji w Breznicy dwa uszkodzone 
I wagony. Śledztwo w toku.

Turcja tmmpożyczkę w Z .  S. S.
Ankara 22. 1. P A T . Agencja anatolijsiia do- 

t nosi o  podpisaniu układu m iędzy Turcją a 
ZSRR, zapewniającego Turcji kredyt Aa sumę
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Polsko-niemiecki 
układ lotniczy

Warszawa. 22- 1. PAT. W  dniu dzisiejszym a 
godzinie 10-tej rano odlecieli samolotem do Berli­
na delegaci ministerstwa lotnictwa Rzeszy 
dr. Fisch oraz dr. Wegerdt, biorący udział w ro- 
kowaniaach, które doprowadziły do zawarcia u- 
kładu między Polską a Rzeszą o komunikację 
lotniczą na linji Warszawa— Poznań— Berlin oraz 
w sprawie innych regularnych iinij lotniczych, 
przebiegających ponad obszarami obu państw.

Min. Darre o głowie Wilhelma
Berlin, 23- 1- (PAT ). W  uzupełnieniu wiadomo­

ści o przemówieniu ministra wyżywienia Rzeszy 
Darrego na kongresie organizacyj chłopskich w 
Weimarze dodać należy, że przemówienie Swe mi­
nister zakończył następującemi słowami: Łaskawy 
los pozwolił ostatniemu cesarzowi Drugiej Rzeszy 
spędzić swe ostatnie dnie na wygnaniu i uniknąć 
w ten sposób losu, jaki spotkał ostatniego z Bto* 
henstaufów, który musiał swą głowę połoiyó pod 
topór kata.

Suvich wrócił do Rzymu
Rzym. 22. 1. PAT. Podsekretarz stanu w mini 

steTstwic spraw zagranicznych Suwich powrócił
z Wiednia do Rzymu.

Kijów stolicą Ukrainy sowieckiej
Moskwa, 22. i. PAT. Ogłoszono postanowie­

nie centralnego komitetu wykonawczego Ukrai 
ny Sowieckiej, na mocy którego stolica repu­
b lik i sowieckiej Ukrainy m a być przeniesio­
na z  Charkowa do K ijow a. Fakt ten nastąpi na 
jesieni 1934 roku.

8 autjouów dolarów W  złocic. K redyt ten bę­
dzie użyty przez T m c ję  na zakup maszyn, ko- j 
n iecznjcb do uprzemysłowienia kraju, ... (

Miasto rumuńskie pod wodą
Bukareszt, 22. 1. (PAT). W  sjiejmłwości CSiUa 

u ujścia Dunaju z powodu gwałtownego napom 
wód z topniejącego śniegu pękła tama, zbudowa­
na w północnej części miastą. Woda zalała fysią* 
ce domów. Niebezpieczeństwo wzrasta z każdą 
chwilą, Zagrożona jest ińwnież wielka tama we 
wschodniej węści jpiasta. Straty materjalne są 
olbrzymie. Dotychczas nie sygnalizowano ofiar w 
ludziach.

Trzęsienie ziemi w Turcji
Stambuł 2?. i .  (PAT). W  o*ągu Ottatmch 24 

godzin w okolicach Stambułu l  Ankary odczuto 
kilka wstrząsów podziemnych. Wstrząśnlenia te 
nie wyrządziły poważny ‘b szkód. Wywołały tyl­
ko Wielkie zaniepokojenie wśród j ądnoisi,



Eunlituy przebieg pierwszego 
pesiedzenia Rady m. Krakowa
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Kraków, 23 stycznia
Wszystko przemawiało za tem, że inauguracja 

nowowybranej Rady miasta Krakowa odbędzie 
sią w nastroju uroczystym i spokojnym i  że ża­
den incydent nie zakłóci ceremonjału. Wprawdzie 
organ socjalistyczny dał do zrozumienia, że klub 
PPS nie przejdzie do porządku dziennego nad 
sprawą regulaminu obrad, uchwalonego jeszcze 
przez poprzednią Radę. Kto był świadkiem jed­
nak początkowych momentów obrad, kiedy to 
panował nastrój naprawdę skupiony i uroczyBty, 
kto zwłaszcza widział, jak serdecznie witali się 
przeciwnicy polityczni, ten z trudem tylko mógł 
wyobrazić sobie, że w toku dalszych obrad doj­
dzie do awantur, i to jeszcze do jakich!

Opowiedzmy jednak kolejno przebieg wypad­
ków. Około godz. 6 sala obrad Rady miejskiej 
zwolna zaczyna się ożywiać, lecz nie zapełniać. 
Ograniczenie liczby Tadnych do połowy (64 za­
miast 126) przyczynia się raczej do wrażenia pust­
ki. Dawna Rada z trudem mogła się pomieścić w 
obszernej dość sali tak, że część radnych musia­
ła usadowić 6ię wzdłuż ścian, a nawet po kątach, 
sąsiadując tuż z lożą prasową. Dzisiaj cały sze­
reg rządów foteli świeci pustką —  niczem w tea­
trze, lecz nie na premjerowem przedstawieniu.

Uwaga ogólna skupia się na 12-tu radnych so­
cjalistycznych, którzy paradują z czerw onemi goź­
dzikami u klapy surduta. Zajęli oni lewą część 
foteli. Tuż za radnymi PPS usadowił się przedsta 
wiciel Chadecji niezblokowanej z BB —  b. poseł 
Kuśnierz. Jego towarzysze partyjni, którzy szli 
w  wyborach wspólnie z BB, usiedli razem z rad 
nymi sanacyjnymi, choć formalnie nie zgłosili 
wstąpienia do klubu pracy gospodarczej.

Mniejwięcej to samo dzieje się z radnymi żydo- 
.wskimi. Klub narodowo-żydowski, w skład któ­
rego wchodzą czterej sjoniści, zajmuje miejsce o- 
sobne, w  ostatnim rzędzie, naprzeciw trybuny pre 
aydjalnej, podczas gdy reszta radnych żydo 
wskich, wybranych z listy Bloku Żydowskiego, 
którzy bezpośrednio po wyborach wstąpili do klu­
bu BB, rozsiani są pomiędzy członkami tegoż 
klubn.

Posiedzenie otwiera zgodnie z regulaminem do­
tychczasowy prezydent miasta dr. Kaplicki, za­
rządzając odrazu wybór przewodniczącego zebra­
nia. Imieniem klubu BB zgłasza radny dr. Kwie­
ciński kandydaturę b. min. pTof. Kumanieckiego, 
podczas gdy klub socjalistyczny zgłasza na prze­
wodniczącego radnego Stańczyka. Głosowanie od­
bywa się kartkami Prezydent dr. Kaplicki od­
czytuje listę radnych, z których każdy podcho­
dzi do stołu prezydjalnego wrzucając swą kartkę 
do urny. Okazuje się przytem, iż na 64 radnych 
nieobecny jest tylko jeden, mianowicie radny 
Karol Karol Hubert Rostworowski, członek Pol­
skiej Akademji Literatury, który usprawiedliwił 
nieobecność.

Wynik głosowania: Na 63 oddanych kartek pa­
dło 50 głosów na prof. Kumanieckiego, 12 gło­
sów otrzymał radny Stańczyk, jedna kartka była 
nieważna. Temsamem b. minister Kumaniecki 
Wybrany zostaje przewodniczącym. Prezydent 
dr. Kaplicki opuszcza fotel prezydjalny i zajmuje 
miejsce w  pierwszym rzędzie foteli radzieckich, 
przewodnictwo zaś obejmuje prof. Kumaniecki, 
zaznaczając na wstępie, że dziś właśnie przypada 
71 rocżnica powstania styczniowego. W  tym dniu 
hołdu dla bohaterów walk o niepodległość zbiera 
się nowa Rada miejska. Przewodniczący wzywa 
radnych, by przez powstanie i minutę milczenia 
luczczili pamięć bohaterów powstania.

Po  tej uroczystej manifestacji przystąpiono do 
Wyboru pięciu członków komisji matki, która ma 
praodetawić wnioski, dotyczące ustanowienia licz­
by członków prezydjum oraz wysokości uposa­
żeni* dl* nich. linieniem większości Rady refe- 
snje sprawę dr. R&dzyński, który obszernie oma­
wia ze eteaowfek* ustawy kwestję ilości wice* 
grazydes$6nr sza* apo—4*6 członków pteaydjum.

Wniosek kompromisowy Tadnego dra Kwieciń­
skiego proponował do komisji matki pp. radnych 
dra Chana, Freunda, dra Kumanieckiego, dra Ra 
dzyńskiego i  Stańczyka.

Zaproponowanie kandydatury przywódcy opozy­
cji lewicowej na członka komisji matki, która na 
chwilę krótką przejąć ma właściwe uprawnienia 
zarządu miasta, komentowane jest jako chęć szu­
kania kompromisu z lewicą. Tymczasem do kom­
promisu nie doszło, gdyż okazało się, że nie ży ­
czy go sobie strona przeciwna. Mianowicie w ja­
kiś Bposób wyszło na jaw, że socjaliści nie g ło ­
sują na tę kompromisową listę,, lecz na swoją 
własną. Wobec tego padła komenda, by klub 
BB kreślił nazwisko radnego Stańczyka. Wybra 
no zatem do komisji matki zamiast radnego Stań­
czyka, radnego Jelonka. Radny Stańczyk otrzy­
mał tym razem głosów 16.

Na tle wniosku komisji matki o ustanowienie 
trzech wiceprezydentów, czyli wykorzystanie ma­
ksymalnej granicy dopuszczonej w ustawie (usta­
wa mówi mianowicie, że liczba wiceprezydentów 
m. Krakowa nie może przekraczać trzech (w y­
wiązuje się obszerna, narazie spokojna dyskusja, 
w której zabierają głos radni: dr. Drohner (PPS), 
dr. Schreiber (Bund), dr. Szyszka (BB), dr. Ku­
śnierz (Ch. D.). Opozycja zmierza do ogranicze­
nia liczby wiceprezydentów do dwóch, względ­
nie jednego, wskazując na konieczność oszczę­
dzania w  wydatkach.

Ostatecznie wniosek komisji matki o ustalenie 
jednego prezydenta i trzech wiceprezydentów zo­
staje uchwalony.

Gdy przystępuje 6ię do ohrad nad wysokością 
uposażenia członków prezydjum miasta, opuszcza 
salę prezydent dr. Kaplicki, a za nim podążają 
wiceprezydenci. Referent dr. Radzyński z dużą 
szczerością omawia kwestje, dotyczące wysoko­
ści uposażenia członków prezydjum miasta. W y­
kazuje cyfrowo, że pensja prezydenta i wicepre 
zydentów obniżyła się znacznie w  tym samym 
stopniu, co uposażenia wszystkich urzędników. 
Obecnie pensja zasadnicza prezydenta wynodć 
ma 1112 złotych plus ryczałt miesięczny w kwo­
cie 300 zł., pensja wiceprezydentów zaś 936 zł. i 
200 zł. za godziny nadliczbowe. Deficytowe przed­
siębiorstwa nie przynoszą żadnych tantjem człon 
kom prezydjum, co się zaś tyczy jednego pokaź­
niejszego źródła dochodu prezydenta miasta, mia­
nowicie kopalń jaworznickich, to jak na złość 
właśnie od 1 kwietnia kończy się okres sześcio­
letni, w którym zarząd Jaworzna mieścił się w 
Krakowie. Teraz na dalsze 6 lat przenosi się do 
Lwowa i wszelkie benificja spadną teraz na 6 lat 
na prezydenta m. Lwowa.

Radny socjalistyczny Przybyś wypowiada się 
stanowczo przeciwko uposażeniu członków pre­
zydjum, przekładając szereg demonstracyjnych 
wniosków w  tej sprawie.

Gdy przewodniczący prof. Kumaniecki komuni­
kuje, że wniosków radnego Przybysia jako nie­
formalnie zgłoszonych, w myśl regulaminu nie 
może poddać pod glosowanie, dochodzi do burzy. 
Z ław socjalistycznych zrywają się okrzyki: Za- 
denregulamin nie obowiązuje! Niema regułami!

Po podjęciu obrad dokonano kolejno wyboru 
prezydenta miasta w osobie dra Koplickiego, oraz 
trzech wiceprezydentów dra Klimeckiego, dra 
Ignacego Landaua i proi inż. Skoczylasa.
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Z iso w u nowy prezydent Kuby

Po upadku Grau-San-Mai lina został prezydentem 
Kuby Carlos Hevia- który jednak dzierżjł swoją 
wysoką godność tylko pi zez kilka dni, ponieważ 
armja i marynarka odmówiły mu swego uznania. 
Obecnym prezydentem jest —  jak już o tem do­
nosiliśmy —  Carlos Mendieta (na, naszej rycinie) 
■mąż zaufania wszechmocnego dowódcy armii 

Balisty.

Pow odow ie cyw ilni niedopuszczeni 
na proces bankiera Kw into

W arszawa, 22. 1. (S in ) W  dniu dzisiejszym  
w sądzie okręgowym  w  W arszaw ie rozpoczął 
się proces przeciwko Stanisławowi Kwincie, 
oskarżonemu o  dokonanie szeregu malwersa- 
cyj i oszustw. Razem z nim  zasiadł na ław ie 
oskarżonych syn jego Zbigniew  oraz sekretarka 
M arja Gouglero.wa. Ogólna suma m alwersacyj 
K w in ty  wynosi około 1.200,000 zł. Do sprawy 
powołano około 115 świadków. Samych po­
szkodowanych jest około 114 osób. N a  począt­
ku dzisiejszej rozprawy w yn ik ła dyskusja o  
powództwo cywilne. Adw. Brokman wystąpił 
z  wnioskiem o niedopuszczenie na rozprawę 
syndyka masy upadłościowej adw. Zaryna za­
rzucając, iż jako syndyk reprezentuje on inte­
resy w ierzycieli i w  i en sposób stoi w  sprzecz­
ności z  innym i powodami cyw ilnym i. Sąd po 
dłuższej naradzie ogłosił decyzję, oddalającą 
wszystkich powodów cyw ilnych  oraz niedopu- 
szczającą adw. Ziryna. Po  ogłoszeniu tej de­
cyzji powodowie cyw iln i udali się natychmiast 
do sądu apelacyjnego i złożyli skargę incyden 
talną na postanowienia sądu okręgowego, pro­
sząc jednocześnie sąd okręgowy o  przerwanie 
rozprawy do chw ili powzięcia w  tej sprawie 
decyzji przez sąd apelacyjny. Sąd okręgowy 
postanowił jednak prowadzić rozprawę i p rzy­
stąpił do odczytywania aktu oskarżenia, który 
zaw iera przeszło 90 stron druku pisma maszy­
nowego.

Jeszcze o odpowiedzi niemieckiej
Londyn. 22. 1. PAT. „News Chronicie44 twier­

dzi, że Niemcy w  swej odpowiedzi proponują, aby 
inne narody również uczestniczyły w  rokowa­
niach. Odpowiedź Diemiecka wskazywać ma na­
wet na korzyści opracowania przez rządy innyeh 
państw wszystkich punktów, co do których na­
stąpiło zbliżenie. „News Chronicie44 twierdzi, łe  
jest wyraźna aluzja do Wielkiej Brytanji uważa­
jąc, że żaden inny rząd nie mógłby utworzyć wła 
ściwego pomostu niemiecko-francuskiego.

Taksówki z głośnikami radjo- 
wemi —  oczywiście w Ameryce

Nowy Jork. 22. 1. PAT. Pewne przedsiębior­
stwo taksówkowe w Nowym Jorku wypuściło 
na ulice kilkaset nowych taksówek, zaopatrzo­
nych w  głośniki radjowe. Szef policji nowojorskiej 
wydał rozkaz usunięcia głośników. Zdaniem jego 
na ulicach Nowego Jorku jest już dość hałasu. 
Radjo odcąga uwagę szofera i  łatwo przyczynić 
się może do zwiększenia i tak znacznej liczby wy 
padków na ulicach. Właściciel taksówek odwo­
łał *ię do sądu, od którego uzyskał wstrzymania 
zakazu szefa policji. Sprawa rozstrzygnięta bę­
dzie przed sądem.
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Prace Komitetu bigi Narodów 
dla spraw uchodźców niemieckich

Londyn, 22. 1. (ŻAT) Jak się ŻAT-r.a dowiadu­
je, wysoki komisarz dla spraw uchodźców niemie­
ckich James MacDonald wyjechał do Ameryki, 
a stamtąd w najbliższych dniach jedzie do Lon­
dynu. Dnia 29 bm. odbędz:e się w Londynie posie­
dzenie ścisłego komitetu doradczego, złożonego 
z przedstawicieli organizafyj prywatnych i. udzia­
łem 3 organizacyj żydowskich t. j. Agencji Żydów 
sklej, Jointu i Icą. Dnia 20 bm. odbędzie się ze­
branie egzekutywy rady zarządzającej dla spraw

Paiyż, 22. 1. (PAT). Prasa francuska zaniepo- t 
kojoria jest raportem amerykańskiej Izby Repre- j 
zentantów. dotyczącym propagandy niemieckiej w i 
Stanach Zjednoczonych, która ma na celu podbu. j 
rzanie opinji publicznej przeciwko Francji. Komi­
sja ta pó dokładnem zbadaniu działalności hitle­
ryzmu w Stanach Zjednoczonych doszła do prze­
konania, żo organizacje niemiecko-amerykańskie 
mają na celu przcdewszystklem starać się o poró-

Ukryte miliardy na
Paryż. 22. 1. PAT. Prezes lewicy radykalnej, 

były minister Chappedelaine wygłosił na bankie­
cie b. kombatantów przemówienie, w którein zwró 
fil uwagę na niebezpieczeństwo niemieckie. Po 
drugiej stronie Renu —  oświadczył mówca —  
fabryki niemieckie pracują na trzy zmiany po 
24 godzin na dobę. Jak przed rokiem 1914, zadają 
nam pytanie, skąd Niemcy mogłyby wziąć pienię 
dzy na prowadzenie wojny. Zapomina się, że ma­
ją one zrównoważony bndżet i dodatni biląns 
handlowy, co przy odpowiedniem manipulowaniu 
środkami pieniężnemi pozwala im zmniejszyć długi 
wewnętrzne. Zapomina się również, że poza zwy 
czujnym budżetem wojskowym Rzeszy, wynoszą­
cym około 2 miljardy franków, każde państwo 
związkowe ma ukryte w swym budżecie wydatki 
na cele wojskowe. Ponadto trzeba wziąć pod u- 
wagę nadzwyczajny budżet Rzeszy w kwocie 
5 miljardów marek, z którego rząd Rzeszy może 
czerpać pełną dłonią na cele wojskowe.

Strassburg, 22. 1. (PAT ). Proboszcz katolicki 
w Saarbrucken Bu.ngart.n. który przed rozwiąza­
niem stronnictwa centrum Zagłębia Saary był je­
go przywódcą, wycofał swój udział finansowy z 
głównego organu centrowego Saary „Saarbrucken 
Landesztg.", obecnie pisma hitlerowskiego. Ks. t 
Bungarten oświadczył jednocześnie, że przystę­
puje do zorganizowania ugrupowania katolickie­
go, zwalczającego narodowy socjaiizn. w Zaglę. 
Ku Saary. Powyższy fakt wywołał w politycz­
nych kołach Saary wielkie poruszenie z uwagi na

Londyn, 22. 1. P Ą T . Ustawa walutowa pre­
zydenta Rooseyelta została wczoraj późnym 
wieczorem przyjęta przez Izbę reprezentantów, 
uzyskując 360 głosów za i  tylko 40 głosów 
przeciw. Za ustawą głosowali wszyscy demo­
kraci z w yjątk iem  dwu. Z pośród republikanów 
68 glosowało za ustawą, 38 przeciwko: R ów ­
nież 5-ciu farm erów socjalistycznych głosowa 
ło  za ustawą. Faktycznie więc prezydent Roo- 
sevell poparty został nietylko przez dernokra-

uehodźców, które wysłucha sprawozdania wyso­
kiego komisarza. Egzekutywa składa się z lorda 
Ceeila jako przewoddniczącego, Gnani (Uragwaj) 
jako wiceprzewodniczącego, oraz z przedstawi 
cieli Francji. Holandji i Szwajcarji Na. obrady Jon 
dyńskie p rzy jd z ie  też Feliks W-irb-urg. prezes 
Jointu, Jak się ŻAT-na dowiaduje, z końcem lu­
tego zwołana zostanie dc Lozanny sesja plenarna 
rady zarządzającej dla spraw uchodźców z udzia­
łem przedstawicieli 15 pańsfW-

żnienie Stanów Zjednoczonych z Francją. Ostat­
nio kampanja antyfrancuska w Stanach Zjedno­
czonych wypływała również z tych przyczyn. „Le 
Matin“ pisze, że ruch aarodowo-socjalistycząy w 
Stanach Zjednoczonych, w szczególności organi. 
zowany przez Berlin przybierze duże rozmiary, je- 
«Ii rząd waszyngtoński n e  zastosuje natychmiast 
odpowiednich zarządzeń

zbrojenia niemieckie
StaUjbeim g,rzeciw hitlerowcom
Szczecin. 22. 1. PAT. Przed kilku dniami areszto 

wano na wyspie Rugji v. plathena przywódcę 
miejskiego oddziału stalowego hełmu i Yolkmana, 
również członka wspomnianej organizacji, za o- 
belgi rzucone na przywódców puchu narodowc- 
socjalistycznego. Ataki były skierowane głównie 
przeciwko ministrowi drowi Goebbelsowi oraz od­
działom szturmowym, o których twierdzono, że 
ną wypadek niepokoju nie można na nich pole­
gać i że jedyną pewną formacją jest hełm stalo­
wy. Jako dalszy dowód ruchu antyhitlerowskiego 
na Pomorzu Pruskiem, kierowanego przez daw­
nych członków partji niemieeko-narodowej posłu 
żyć może fakt, że podczas polowania w jednym 
z majątków nadawano zającom nazwy wybitnych 
kierowników partji narodowo-socjalistycznej: K ie­
rownictwo partji narodowo-socjalistycznej zapo­
wiedziało ostrą, walkę z temi objawami.

wybitną rolę, odegraną swego czasu przez ks.
Bungartcna na rzecz pojednania katolików saar-
skich z narodowymi socjalistami.

«- *  •

Strassburg, 22. 1. (PAT). „Strassburger Neueste 
Nachrichten“ donoszą, że we wszystkich kościo­
łach katolickich na terenV Saary odprawiane są 
modły w okresie od 18 25 stycznia na zarządze­
nie władz kościelnych j odwrócenie wielkich nie­
bezpieczeństw, jakie zagrażają wierze katolickiej 
w związku z ostatniemi wydarzeniami w Rzeszy.

tów, lecz i przez większość republikanów, osią; 
gając imponującą większość Izby Reprezen­
tantów. W yn ik i te n iewątpliw ie wpłyną na
glosowanie w  senacie.

• * •

Nowy Jork. 22. 1. PAT. Bednarz polski Piotr 
Kamieński, żyjący na przedmieściu nowojorskiem 
Oorona, zaoszczędził sobie 6.000 dolarów w zło 
cie i ukrył ie przed władzami. Kamieński otrzy 
mai wezwanie do złożenia swego skarbu w Fede

Słr. 3

Dziś zbiorą się sejmowa i senacka 
komisje budżetowe

W atszawa, 22. 1. P A T . Julio we wtorek 
wznawia obrady sejmowa koipisja budżetowa, 
Która rozpatrzy prelim inarz budżetu m inister­
stwa przemysłu i handlu i państwowego Fun­
duszu Eksportowego. Również jutro rozpaczy-, 
na prace senacka komisja skarbowo-budżeto­
wa, która zajm ie się prelim inarzem budżetu 
Prezydenta Rzpjitej, sejmu, kontroli państwo­
wej i senatu. Senacka komisja skarbowo-bu­
dżetowa obradować będzie nad preliminarzem 
budżetu dp 16 lutego, rb., w  którymto dniu od­
będzie się dyskusja nad całością ustawy skar­
bowej, a po sprawozdaniu generalnem nastąpi 
głosowanie nad budżetem.

C b c rcn ^ ftsH I p ie rw s z y m  \ m m U m
P o ls k ie j ftSiEBtm ii isi E?sfnvy

Warszawa. 22. i. PAT. W  dniu 22 bm. toczyły 
się w ministerstwie WK i OP obrady Polskiej Aka- 
demji Literatury nad wyborem pierwszego laurea­
ta nagrody PA L  dla młodych za najwybitniej­
sze uzieło literackie, opublikowane w ciągu 2 po­
przednich Jat kalendarzowych. Akademicy mieli 
prawe zgłaszania najwyżej po 3 kandydatów Po 
dyskusji Akademja uznała za dziele najgodniej­
sze nagrody powieść Choromańskiego pt. „Za­
zdrość i medycyna" i przyznała temu pisarzowi na 
grodę w  wysokości 3.000 zł.

Ulgi w spłacie zaległości 
w zakładach ubezpieczeniowych

Warszawa, 22. 1. (PAT). Jako dah-zy ciąg ak. 
cji oddłużeniowej, która cbjęła dotychczas m. in. 
ułatwienia spłaty zaległych podatków państwo, 
wych, ma być wpiesiony do Sejmiu projekt usta­
wy o ułatwieniu spłaty zaległych składek i Opłat, 
instytucyj ubezpieczeń społecznych, których ter­
min płatności upłynął przed dniem i. października 
1931 roku: Ułatwienia obejmują skreślenia, wzgl, 
redukcje odsetek zwłoki oraz rozłożenie sumy za­
ległej na raty podobnie, jak to zostało załatwio­
ne w  rozporządzeniu ministerstwa skarbu w Sto­
sunku do zaległości podatkowych

Z n em ien n c  s ta s o w a n ie  a k c jo n a r iu s zy  
Z a k ła d ó w  Ż y ra rd o w s k ic h

(Telefonem od naszego Korespondenta)

W arszawa, 22. 1. (S m ) Dziś odbyło się wąl*» 
ne zebranie akojonarjuszy Zakładów Żyr ar* 
dowskich, które m iało burzliwy przebieg. Juil 
przy wyborze przewodniczącego doszło do! 
burzliwych zajść. Zgłoszono dwie kandydatu* 
ry: przedstawiciela polskiej strony generała 
Fłotowskiego i przedstawiciela strony francu­
skiej dra Henryka Konica. Dr. Konic uzyskał 
93.537 głosów, przyczem głosowało za nim  28 
osób, gen. Flotowski 19.916 głosów, głosowała 
za n im  360 osób.

Krwawe walka policji 
z bandyta

(Telefonem o l  naszego korespondenta)

Warszawą. 22. 1. (Sin) Wczoraj doszło do krw* 
wej walk' pomiędzy policją a jednym »  najgroź­
niejszych '. audytów powiatu pułtuskiego Szcas- 
cińskim. Posterunkowy Kuczyński spotkał M  
przedmieściu Pułtuska Szczecińskiego i strzelił 
do niego. Bandyta odpowiedział również strzała­
mi kładąc policjanta trupem. Na wiadomość o tętn 
komendant posterunku zarzjdzlł obławę za ban­
dytą. Po kilkugodzinnych poszukiwaniach znale­
ziono go w jednej z zagród. Wywiązała się obo­
pólna strzelanina, która trwała 2 godziny, wra- 
szcie ostatnim nabojem bandyta odebrał sobie 
życie. W  kryjówce znaleziono 2 rewolwery ora* 
94 łnsek po wystrzelonych nabojach.

rai Reserve Banku. Kamieński jest kaleką. Przed 
kilku laty podczas wypadku w fabryce stracił 
nogę. Złota nie chce wydać, bo nie wie, co WM 
te będą po pewnym czasie bankn.ty- które mu 
za nie dadzą. O sprawę swą, którą uważa za tłu 
u u ), walczyć będzie w sądzie.

Francja zaniepokojona propagandą 
hitlerowską w lianach Zjednoczonych

Katolicy w Zagłębiu Saary organizują się 
przeciw hitleryzmowi

Imponująca większość Izby amerykatiskiej 
za reformą walutową Rcsseuelta
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Krzyże na parcelach żydowskich i
(Od naszego korespondenta lwowskiego)

Było lo, o ile pamięć nas nie :a wodzi, w kwie- ’• wano ceremonję przy postawionym krzyżu, którego
“ 4 AO l\ . 1 . (L ... * . _ 1 ..______ - . . _ » A ? t.. M Z1 — 4-  i  . rt 1 A .'1.1 - A ,. rtmm ł, n it rr W It .• f 1 /' 1 .. f) ,A D - .tniu 1929 w Delatynie, tnałem miasteczku, położo 

rem obok Stanisławowa. Pewne ele narty, któ­
rym zależało na tem, aby popsuć dobre stosunki 
panujące między tamtejszą ludnością żydowską 
a nieżydowską, zorganizo wały żydoż3 " z ą  hecę 
rzekomo w celu obrony Krzyża.

Rada miejska w  Delatynie podarowała wówczas 
gminie żydowskiej grunt, na który n jeszcze za 
czasów woiny władze austriackie wyb i łowały 
baraki, zamieszkiwane przez ubogich Żydów Dela 

:>■ Gdy w kołach miejscowych autyseniitów 
dowiedziano się o tej uchwale, wysunięto nagle 
j ; kieś pretensje do parceli podarowanej przez .Ma 
gistrat gminie żydowskiej. Żądano mianowicie 
Zwrotu części tego gruntu, powołując się na jakąś 
inną uchwałę, w myśl której parcela ta została 
podarowana komitetowi dla bndowy Bursy im. 
św. Józefa.

Pewnej nocy „nieznani" sprawcy postawili o- 
fcok dyskretnej ubikacji, używanej przez mieszkań 
ców żydowskich baraków krzyż, aby w  ten spo- 
sóh zademonstrować, że grunt jest chrześcijański. 
Gmina żydowska nie mogła pozostać obojętną 
wobec tego faktu i poleciła usunąć krzyż Zresztą 
działała ona wówczas w oorozumieniu z władza- 
iri, a przy usunięciu krzyża byli obecni funkcjo­
nariusze starostwa Nazajutrz postawiono na tem 
samem miejscu dwa krzyże i w  celu ohrony, ze­
brał się wielki tłum, który pilnował ich dniem i 
nocą.

Na tem tle doszło wówczas do wykroczeń an­
tyżydowskich, o  których szeroko rozpisała się 
prasa endecka, wykorzystując ten fakt do judze­
nia przeciwko Żydom. Epilog tej sprawy znalazł 
Bię nawet na forum sejmowem, gdzie Wystąpił 
Z dłuższem przemówieniem pos. dr. Ro;m.irin. wy 
brany w  okręgu stanisławowskim przez ludność 
żydowską.

Ohecnie podobna historja wydarzyła się w So­
kalu. Mianowicie zeszłego rokn Magistrat sokal- 
ski sprzedał wszystkie miejskie parcele budowla­
ne. Knpiło je wielu mieszkańców tamtejszych, 
zarówno Żydów jak i nie- Żydów. Jedną z tych 
parcel przy ul. Saszkiewicza, położoną obok cmen 
tarza chrześcijańskiego, nabył właśaicel real- 
rości. Żyd M. L  Glatzer mający swój dom i sklep 
w  pobliżu tego placu Kupił parcelę z obawy, że 
ktoś inny postawi na tem miejscu kamienicę, któ­
ra zasłoni jego sklep

Z tej parceli Magistrat sokalski stosownie do 
Bl owy usunął znajdujący się jeszcze z czasów 
przedwojennych barak, a mieszkańców jego umie­
szczono w  innych budynkach miejskich. Glatzer 
©parkanił swoją parcelę drutem lolczastym Tak 
minął rok i  wszystko było w  inajlepszyru porząd­
ku

W  ubiegłą sobotę rano, gdy Glatzer wybierał się 
do bożnicy, zanważył, że obok jego parceli jęły 

“ się gromadzić tłumy okolicznych wieśniaków i 
wieśniaczek, a na czele kroczyło kilkudziesięciu 
sokalskich obywateli chrześcijańskich Wkrótce 
nadjechały sanię, na których znajdowała się figu­
ra Matki Boskiej. Tłum. składający się przćwa- 
ferię z kohiet, podjudzany Drzez Halka nieodpowie­
dnich jednostek, przypuścił atak na plac, zburzo­
no parkan, a na parceli postawiono kamienną fi­
gurę świętą.

Na miejscu wygłoszone zostało przemówienie 
© treści podburzającej. Glatzer usiłował uspokoić 
zebranych, wyarażając gotowość odstąpienia mia­
stu parceli, o ile tylko Magistrat zwróci mu ce­
nę kupna.

W  godzinę później przyhył oddział policji, któ­
ry usunął świętą figurę z parceli i saniami na­
wiózł ją do gmachn Starostwa. Przestraszonego 
właściciela placu wezwano na policję, gdzie mu 
oświadczono, że nie ma się niczego oba'viać, or­
gana bezpieczeństwa czuwać będą nad ładem i 
spokojem i  wszystko zostanie po stare nu

Niestety stało się inaczej. Nazajutrz tj. w nie­
dzielę, zebrał się ponownie na placu Glatzera wiel­
ki tłum, przywieziono saniami drewniany krzyż. 
Pełniącego na miejscu służbę posterunkowego pa- 
licji, który wezwał woźnicę do skierowania sań 
w kierunku budynku Starostwa, dopadła wielka gra 
pa wieśniaczek, pobiła go dotkliwie, zdzierając zeń 
granatowy płaszcz.

Doszło do ogromnego zamieszania, podczas które 
go ponownie postawiono krzyż na piacu. Wezwa­
no większy oddział policji konnej i piesze;, oraz 

‘wywiadowców, którym jednak nie udało się przy 
wrócić spokoju.

W poniedziałek przybyło do Sokala mnóstwo chło 
pów z okolicznych wsi na targ. Zamiast na targowi 
oę, tłum udał się na plac Glatzera, gdzie koatjrauo-

I już nikt nie miał odwagi usunąć z parceli Żyda, Po­
nieważ tłum wzrastał z chwili na chwilę, przybiera­
jąc groźną postawę, policja zupełnie wycofała się do 
koszar. Tegoż dnia wieczorem przybyła ze Lwowa d i 
Sokala niejaka Stefanja Purak, która uklękła obok 
krzyża. Podobno została ona na miejscu w pozycji 
klęczącej do dnia następnego. Wiadomość o tem 
wydarzeniu rozeszła się błyskawicznie po mieście 
i okolicy. Ze wszech stron zaczęły nadciągać tłumy 
wiernych. Kobieta, która wpadła w ekstazę, oświai 
czyła przybyłym, że nie ustąpi się z miejsca dopóty, 
dopóki parcela nie zostanie poświęcona przez du­
chownego. Twierdziła, że miała widzenie, nakazu­
jące jej powrót ze Lwowa do Sokala, skąd pochodzi, 
w celu obrony Krzyża.

Delegacja chłopów udała się do kilku miejsco­
wych księży z prośbą o poświęcenie parceli Glatie- 
ra. Duchowieństwo jednak odmówiło, twierdząc, że 
przed załatwieniem sprawy z właścicielem nie moż­
na poświęcić parceli, gdyż jest ona jedynie i wyłą­
cznie własnością żydowskiego sklepikarza. Księża 
radzili delegacji, aby wpłynęła na Purakową w kie­

runku zaniechania dalszej demonstracji przez klęcze­
nie obok Krzyża. Ale i to nie pomogło. Kobieta po­
została w dalszym ciągu w pozycji klęczącej do po­
łudnia.

W godzinach popołudniowych odbył się jakiś po­
grzeb. Gdy karawan znalazł się obole parceli Glatze­
ra, jadąc- w kierunku cmentarza, zebrał się pono­
wnie tłum, domagając się od księdza, kroczącego aa 
czele konduktu pogrzebowego, aby poświęcił par­
celę. Purakowa, która teraz dopiero wstała z miej­
sca, zaczęła podburzać tłum, składający się i tym 
razem przeważnie z kobiet, przeciw duchownemu, 
Ten jednak odmówił żądaniu demonstrantów. Po 
dłuższych usiłowaniach udało się duchowieństwu a* 
spokoić ludność, która opuściła w późnych godzi­
nach wieczornych parcelę, poezein kondukt pogrze­
bowy ruszył spokojnie na cmentarz. Przy świetle 
pochodni pochowano zwłoki.

Krzyż został oczywiście na parceli, gdzie co dzień 
nie zbierają się wierni i odprawiają modły. Do tej 
pory Magistrat nie zajął żadnego stanowiska wobec 
oświadczenia Glatzera w sprawie rezygnacji Z 
.parceli w razie zwrotu ceny kupna.

Tymczasem ludność żydowska Sokala żyje w bez- 
ustannem podnieceniu w obawie przed powtórze­
niem się demonstracji ze strony ludności chrześci­
jańskiej. Emo.

&f@ra Stawiskiego a dzieci

Miarą rozgoryczenia, jakie wywołała afera Stawi skiego, jest fakt, że w  demonstracjach ulicznych 
w Paryżu vzaęły udział także dzieci, które w  kil ku wypadkach starały się „odbić" policjantom

aresztowanych demonstrantów.

Teror, rabunek, wywłaszczenie
Szat antysemityzmu w Niemczech nie ustat

Londyn (Ż A T )  W p ływ ow e czasopismo „N ew  
Statesman' donosi w  dłuższej korespondencji 
z Berlina, że teror narodowo-socjalistyczny 
jest w  dalszym ciągu kontynuowany, aczkol­
w iek mniej jaw nie niż dotychczas. Propagan­
da niemiecka usiłuje wywołać zagranicą w ra­
żenie, że zaniechała sic już w  Niemczech te- 
roru. N ie odpowiada to jednak prawdzie. P i­
smo przytacza szereg obrazków z  niemieckich 
obozów koncentracyjnych. Tak np. w  obozie 
Sonnenberg przebywa pewien żydowski prze­
m ysłow iec w raz ze swym i dwoma synami, 
którzy m ieli rzekomo dawać swym  robotni­
kom zbyt niskie płace. Qbaj synowie przem y­
słowca są torturowani codziennie. Któregoś 
dnia zmuszono wszystkich trzech Żydów' do 
okrążania dziedzińca obozu w  biegu, przyczem 
dano im do rąk pełne w iadra nieczystości. S y ­
now ie przemysłowca usiłowali popełnić samo­
bójstwo, wartownicy jednak przeszkodzili i za 
karę poddano obu nowym  torturom. Młodzień 
ców  zmuszano też do homoseksualnych stosun­
ków  Jeden z wartowników  obozu został osta­
tnio zamordowany przez tajnych agentów 
narodowo-socjalistycznych za to, że bawiąc 
na urlopie opowiadał sw ym  krewnym  o  tem, 
co się dzieje w obozie.

Londyn (Ż A T )  „F inancial News" krytykuje 
politykę- narodowego socjalizmu i  pisze, że 
zniesienie własności prywatnej w  stosunku do 
Żydów  podkopuje podstawy kapitalizmu. —■ 
Om awiając prawodawstwo nazistyczne w  ro­
ku ubiegłym, pismo dochodzi do wniosku, że 
zniesienie swobodnej konkurencji i równości 
wobec prawa, które u jawnia się tak jaskrawię 
w  polityce antyżydowskiej, jest ntózem innem 
jak rabunkiem i wywłaszczeniem pod osłohą 
prawa.

• * *

Frankfurt (Ż A T ) Ortodoksyjne pismo „D er 
Israelit", które zwykle jest bardzo powściągli­
w e w  krytyce stosunków niemieckich, wska­
zuje, że norymberski „Sturm er"; w ydaw any 
przez posła Juljusza Streichera, jest cały po­
święcony nieubłaganej walce z Żydam i i ży -  
dostwem. Pism o przytacza przegląd jednego 
numaru „Sturm era'‘, wypełnionego najohyd­
niejszą hecą antyżydowską. M. in. n iejak i G. 
Kruger z Eisleben publikuje w  tem piśm ie 
list, w  którym opowiada, że w  roku 1892 „w y ­
toczono mu w  synagodze w  Poznańskiem pa­
rę kropli k rw i z ręki", „Is rae lit" apeluje do 
rządu, aby położył kres te j niewybrednej agi­
tacji antysemickiej.
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GRYPA ZAGRA2A TWEMU ZDROWIU!
Przykry ból głowy, dreszcze, łamanie w krzyżu — 
te objawy' wskazują, że uległeś przeziębieniu. Nie 
zastanawiaj się więc, gdzie, kiedy i w jaki sposób sit; 
przeziębiłeś =— to bezcelowe! Kaczej należy pomy­
śleć o tem jaknajiychlej i skutecznie zapobiec roz­
wojowi choroby i zwalczyć ją w zarodku. Jeszcze 
kilka dni. może kilka godzin zwłoki, a gorączka wy­
czerpie twój organizm, że nie będzie on mógł się sku­
tecznie przeciwstawić chorobie. Nie zwlekaj więc 
ani chwili, bo może być za późno! Jeszcze dziś za­
kup w najbliższej aptece Togal i zażyj 3 tabletki 
przed udaniem się na spoczynek. Od lat 15-tu znane 
są u? całym świecie tabletki Togal, jako skuteczny 
środek przeciwko grypie, influencji i przeziębieniu.

Po zażyciu 2/3 tabletek Togal trzy lub cztery, razy 
dziennie w stadjum początkowem znikają natych­
miast objawy choroby. Również przy bólach rcuma 
tycznych,, podagrze, bólach nerwowych i. głowy dzia­
łają tabletki Togal szybko. Togal wstrzymuje groma­
dzenie się kwasu moczowego i w zarodku zwalcza 
niedomagania, ua tem tle powstałe. Togal uśmierza 
bóle i przynosi ulgę w chronicznych nawet stanach. 
Tabletki Togal są nieszkodliwe dla serca, żołądka 
innych organów. Jeśli tysiące udręczonych, stosując 
Togal, odzyskało swe zdrowie, to przecież każdy z 
zaufaniem kupić go może. Spróbujcie i przekonajcie 
się sami dziś jeszcze o skuteczności działania Togalu 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Z kół adwokackich ot czynu jeny nastę­
pujące u wngi:

Długo zastanawiałem się nad dobraniem ty 
tułu do niniejszego artykułu Cisną się w yra ­
żenia, plączą się m yśli, niewiadomo od czego 
zacząć, b y  zobrazować stan, w  jakim  znalazła 
się adwokatura w  wolnej Polsce i co ją jeszcze 
czeka?

Czem była adwokatura przed wojną, pamię­
ta Jeszcze obecna generacja, pisać o tem nie po 
tTzebuję. Stan intelektualnie wysoko stojący, 
dzięki wszechstronnemu wykształceniu, w y ­
soko ponad poziom postawiony dostarczał pań 
stwu polityków, mężów stanu, posłów, senato­
rów, m inistrów  etc. —  zjawisko zresztą po­
wszechne na całym  kulturalnym świecie. Toć 
i na Dalekim  W schodzie Gandhi to adwokat, 
prezydenci, naczelnicy państw zachodnich re 
krutują się ze sfer adwokackich. Ten stan prze 
trw ał na Zachodzie do dziś dnia.

T y lk o  u nas w  Polsce stał się stan ten par- 
jasem, skazanym powoli i systematycznie na 
zagładę. Już zaraz po przewrocie sytuacja sta 
nu adwokackiego zaczęła się pogarszać. Od­
mienne ustawodawstwo trzech zaborów, nie­
chęć jednej dzielnicy do drugiej, partykula­
ryzm, tendencje separatystyczne i —  last not 
least —  względy narodowe i wyznaniowe spo­
wodowały, że dzielnice zamknęły się kordo­
nem przed napływem adwokatów wzgl. przed 
przeniesieniem się z jednej dzielnicy do dru­
gie j. Państwo, zamiast przeciwdziałać temu 
stanowi, zamiast iść wzorem np. Francji, któ 
ra naoścież otworzyła bram y całego kraju ad­

wokatom z prciwincyj przyłączonych —  ten 
stan nietylko tolerowało, ale w  drodze ustawo 
dawczej legalizowało. W ytw orzy ł się wskutek 
tego stan taki, że podczas gdy w jednej dziel­
nicy przyrost adwokatów przewyższał faktycz 
ne zapotrzebowanie, to W drugiej okazał się 
brak, miejscami dotąd ni epok ryty.

Czasy in flacji przyspieszyły pauperyzacje te 
go zawodu. W ielk ie agendy, wywołane in fla ­
cją, przynosiły coprawda duże dochody, ale ad 
wokaci, zaabsorbowani pracą i sprawami k li­
entów, nie m ieli czasu i możności myślenia o 
sobie i zabezpieczenia majątku.

Dziś po 15 latach oswobodzonej Polski pros 
perity adwokatury należy już do historji. Pau 
peryzacja stanu tego posuwa się szybkim tem 
pem. Adwokaci, wybitni prawnicy, posiadają­
cy ongiś w ielkie biura, zatrudniający w  nich 
po kilka sił pomocniczych, znajdując się dziś 
w  skrajnej nędzy, w  razie śmierci trzeba 
wśród znajomych urządzać składki, na koszta 
pogrzebu, dzieci ich głodują, lub jadają w  ku 
chniach ludowych, słyszy się coraz częściej o 
samobójstwach na tle nędy 5 braku środków 
do życia. A  przyczyna tego stanu tkw i nie w  
strukturze ekonomicznej kraju nie w  ogólnym 
krzyzysie ekonomicznym: ale w  ustawodaw­
stwie, które systematycznie krok za krokiem 
godzi w  egzystencję tego zawodu. S fery rządzą 
re tego nie widzą, albo nie chcą widzieć. Z  ca- 
łę bezwzględnością, nie licząc się z przedstawio 
nym codopiero, a dobrze im  znanym stanem 
rzeczy, bez względu na-potrzeby Państwa ’ ic jslu 
dności, a często wbrew  tym  potrzebom, usta­

w am i i  rozporządzę ni n m i raz po razu, jakby 
taranem b iją  w  ten stan i spychają go cora> 
niżej.

Oto dla przykładu, kilka ustaw, które pod­
kopały byt adwokatury:

1) Ustawa o opłatach sądowych uczyniła do 
chodzenie pretensyj cywilnj-ch niemal niemoż 
liwem. Dziś tylko człowiek prawdziw ie zamoz 
ny może swoich praw dochodzić. Chłop wzgl. 
rolnik mający kawałek roli, wyrobnik mający 
kawałek chałupy są pozbawieni możności do­
chodzenia w  drodze sądowej praw choćby naj 
słuszniejszych —  nie stać ich na opłaty sądo­
we, a temsamem na adwokata.

2 ) Ustawa o  kosztach adwokackich czyli tzw. ta 
ry fa  adwokacka jest tak obmyślana, żc kilku 
czy kilkunastu szczęśliwcom, którym uda się 
tu i ówdzie złapać proces na większą sumę, da 
je  ona ładny dochód, a natomiast reszcie adwa 
katów nie daje nic, albo ustanawia wynagro­
dzenie mniejsze od wynagrodzenia expresa, czy 
woźnego. Za proces np. o 100 v1. jeśli przeciw­
nik wnosi zarzuty i odbędzie się kilka rozpraw, 
Wynagrodzenie wynosi 15 z?. Podzielm y kwo­
tę te na poszczególne czynności, jak odebranie 
informacji, konferencje, zastępstwo etc., to w y 
nagrodzenie za każdą czynność wyniesie zło­
tego. lub 50 gr.

3) Moratorjum dla rolników uniemożliw iło 
dochodzenie pretensji kupcom i dostawcom. 
Skargi przeciwko rolnikom należą dziś do rzad 
kości.

4) N ow y k. p. c. wprowadził przepisy od­
mienne od poprzednich, o tyle że w  wielu w y ­
padkach, w  których interwencja adwokala by  
la obligatoryjna, obecnie przymus adwokacki 
zniesiono. W prowadzenie instytucji komorni 
ków pozbawiło adwokatów dcchodów przypa­
dłych przy realizacji wyroków.

5 ) Ustawa notarjalna odebrała adwokatom 
prawo sporządzania umów wzgl. aktów praw 
nych, połączonych z alienacją wzgl. przenie­
sieniem nieruchomości.

6) Ustawa o koncesjach na biura pisania po 
dań .pozbawiła pracy i dochodu setki adwoka­
tów ua głębokich prowincjach, zalegalizowała 
pokątne pisarstwo co dawniej było -ścigane 
specjalnemi ustawami karnemi.

7) Otwarcie na oścież wrót adwokatury d l*  
emerytów sądowych, prokuratorów itd. spo­
wodowało konkurencję ze strony tychże czyn­
ników, poprostu niebywałą, w  szczególności 
na dalekich prowincjach.

Trudno mi w  ramach tego artykułu w y li­
czyć cały szęreg dalszych ustaw i rozporzą­
dzeń godzących w  byt adwokatury. Zabrałem

BARUCH 6)

Uren, Friedmann i S-ką
Przekład z  francuskiego Heleny Hellerówny.

—  Zdaje się, że mówiłem już panu, iż zaaniefzam dziś 
odwiedzić hrabiego de la Guemerie?

— Jakto? Więc na bezczelno żądanie tego durnia po­
szedł pan do niego? Do tego pozera, który nie chce Bię Już 
nawet trudzić tutaj, by nas zanudzać swemi historjami? 
Trzeba teraz chodzić do niego, by ich wysłuchiwać?

Aron wywarł na Guemeriem całą swą dość na Fried- 
manna.

—  Nie rozumiem panal Pan jest doprawdy zanadto po­
błażliwy. Godność naszej firmy nie pozwala na tego ro­
dzaju rzeczy!

— Proszę posłuchać, panie Aronie, wszak pan zna moją 
staTą zasadę, że w  życiu trzeba się przedewszystkiem za­
stanowić. Zawsze ma się aż za wiele czasu, aby działać, 
a nigdy dość, ażeby się zastanowić... Pozatem la Gueme- 
rie miał pretekst, gdyż zwichnął nogę, spadłszy z konia...

—  Mógł zaczekać...
— Powiedziałem sobie, że jakkolwiek ten pretekst u- 

jurawiedliwia pozornie jego prośbę, to jednak jest tylko 
pretekstem, Musi się w tem kryć coś ważnego. Jeśli ła 
Guernerie, który jest głupcem, ale nie warjatem, któly 
nie jest subtelny, lecz Jest jednak dobrze wychowany, 
wzywa mię do siebie, to nie dlatego, bym tracił czas i nie 
£4 to, aby mię prosić o pieniądze, a więc...

—  Może żeby je panu dać?
> —  Nawet pan sobie nie wyobraża, jak dobrze pan zgadł! 

OtOż cioteczna siostra jego matki zmarła właśnie i zosta­
wiła temu, jak go  pan nazywa, idjocie prócz posiadłości 
ziemskiej, obejmującej sześćset osiemdziesiąt hektarów; 
w okolicy Caen, papiery wartościowe na blisko pięć miijc* 
nów. Obliczyłem je dziś z nim według ostatniego kurto,: 
Ponieważ lista była dość długa, zajęło mi to dość dużo; 
czasu... Gzy i  teraz uważa pan tego chłopca za głupca 
i  nudziarza?

Osłupiały Aron wyjąkał:
*— La Guemerie... odziedziczył... pięć mil jonów?
i— Frżez dóbr ziemskich, a my będziemy tem wszyst- 

Idem zawiadywać, oczywiście prócz dóbr...
—  Bardzo pana przepraszam... Tak pan jednak poleciał 

do tego hrabiego, że już pana posądzałem o snobizm 
wyzna! Aron.

Friedmann roześmiał się i gładził z  widoczną przyjem­
nością brodę.

—  Powinien pan już znać imię na tyle, by wiedzieć, jak 
daleki jestem od tego rodzaju rzeczy... Najbiedniejszy 
Żyd jest mi bliższy, niż najbogatszy książę. Arystokracja 
obchodzi mię tylko, jeśli ma jeszcze jakieś pieniądze, któ­
re może nam powierzyć, bo pozatem...! Trzeba jednak 
przyznać, że ci arystokraci są inteligentniejsi, niż nam się 
wydaje, gdyż jeszcze przed przyjściem na śfó&fc rezerwują; 
)»obie parę wujów, ciotek lub kuzynek. I  dzięki majątkom 
tych wszystkich krewnych mogąrpowtarzać w  drugiej 
rowie swego życia te same głupstwa, które robili w pierw* 
ttej. ? «  ale jest ukie
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glos jedynie dlategn i e  ć&oicfcą słU cKy<» , jtftł- 
.wych zamierzeniach, rządu, o  pra jek tad i non 
iwych ustaw, które jeś li okażą się praw dziw e- 
soi i w ejdą w  życie, to będą one ostatnim gwpź 
siziem na trumnie zawodu adwokackiego.

Obiega oto pogłaska (a  nie było  wypadku, 
by  pogłoski o  ile chodzi o  ustawy, nie spraw­
d z iły  się), że w  przygotowaniu są i  lada dzień 
mają się okazać w e form ie rozporządzeń usta- 
tvy:

1) przekazujące wszystkie sprawy sporne z  
najm u pochodzące, a w ięc tak a  istnienie n a j­
mu jak  i zapłatę czynszu, Urzędom rozjem ­
czym, przyczem  interwencja adwokata ma 
być wykluczoną.

2) Notarjuszom wolno będzie wnosić skargi 
i  zastępować w  sprawach do  10.000 zł.

3) W ekslowe nakazy zapłaty, wzgl. ich w y - 
daw inie ma być zastrzeżone komornikom i w y  
jęte z pod jurysdykcji sądów.

D la adwokatów pozostanie zatem: obrona
-przed sądami w  sprawach karnych, a obron 
tych jest coraz mniej i koncentruią się w  kilku 
,kancelarjach specjalizujących się w  sprawach 
karnych; spory cyw ilne handlowe, które zn i­
ka ją  z  wokand z  przyczyn w yżej naprowadzo­
nych, jakoto moratorjum dla rolników, paupc 
ryzac ji stanu kupieckiego i ogromnych opłat 
sądowych w  żadnym  stosunku do dochodzącej 
pretensji nie stojących, —  i na tern koniec.

Czyli —  jednem słowem —  zagraża pogrom 
adwokatury, zagłada stanu, śmierć głodowa 
dziesiątek tysięcy rodzin. To już nie paupery­
zacja, nie utrata m inimum egzystencji, ale l i­
teralnie, w  doslownem tego słowa znaczeniu 
kara śmierci za niepopełnione czyny. Ekspery 
ment, na który się nawet nie zdobyły sowiety. 
Bo robotnik tracący pracę ma prawo do zasił­
ku dla bezrobotnych, inteligent tracący w ar­
sztat pracy w  sowietach dostaje pracę w  innej 
gałęzi, —  ale pracę dostaje. Gdzie, w  czem i 
fezy rząd zatrudni tysiące adwokatów? Czy da 
im  możność życia i utrzymania rodzin? Byłby 
zas najwyższy, b y  m iarodajne czynniki za­

ję ły  się tą sprawą, bo potem może być zapóż- 
pio. A  dla rządu nie w iem  co lepiej: czy m ieć 
dziesiątki tysięcy spokojnie i z pożytkiem dla 
połeczeństwa pracujących inteligentów czy ty 

*eż zdeklaowanych malkontentów?

Jeśli sami sobie nie pomożemy 
—  któż nam pomoże?...
P rzestrzega jm y na każdym  kroku 

bojkotu tow arów  pocbodzenia 
z  h itlerowskich N iem iec!

lik zgłosić służącą do
Ubezoieczalni SoofeczneJ?

Pracodawca, zgłaszający służbę lub dozorcę do­
mu, winien zaopatrzyć ".ię w  fo/mularz Nr. 1, 
służący do ^głoszenia pracownika i w  formularz 
Nr. 7, służący do zgłoszenia t  zw. „zakładu pra- 
cy“, w  którym ten pracownik jest zatrudniony.

Dla służącej i  doz>rcy „zakładem pracy' jest 
gospodarstwo domowe.

W  formularzu Nr 7 pracodawca, o którym mo­
wa, wypełnia rubryki: 1, 2 i  3. W  rubryce 3, 
przeznaczonej dla określenia rodzaju „zakładu pra 
cy“, pasze: „gospodarstwo domowe". Jeżeli za­
trudnia służącą i dozorcę lub kilka nawet osób 
służby domowej — zgłasza dla tych wszystkich 
osób tylko jeden „zakład pracy* t. zn. wypełnia 
tylko jeden formlarz Nr. 7.

Jeżeli poza gospodarstwem domowem, praco­
dawca posiada inny zakład np. sklep, warsztat 
rzemieślniczy lub inne przedsiębiorstwo, to nieza­
leżnie od zgłoszenia swego „gospoJarstwa do­
mowego", zgłasza swój sklep lub warsztat jako 
zakład oddzielny.

Zgłaszający służbę domową w formularzu Nr. 
7 nie wypełnia wcale rubryk: 4, 5, 6 i 7, natomiast 
rubrykę 8 wypełnia wówczas, jeżeli chce wskazać 
Ubezpieczalni osobę, która jest upoważniona do 
podpisywania w  imieniu jracoiawcy. W  tym wy­
padku należy podać nazwisko i imię, wantualnie 
funkcję (np. zarządca domu).

Tak wypełniony formularz Nr. 7 izyni zadość 
wymogom Ubezpieczalni, jako -głoszijie „zakła­
du pracy" a w  danym wypadku go^polarstwa do­
mowego

Następnie dla każdej osoby, -atruJnioasj v go­
spodarstwie domowem, wypełnia pracodawca 
formularz Nr. ł  jak następuje:

W  rubryce 1 wpisuje swoje nazwisko i imię, 
w  rubryce 2 — podaje adres siedziby swego go­
spodarstwa, a w  3 —  określa rodzaj zakładu pra­
cy, wpisując: „gospodarstwo domowe". W  rubry­
ce 4 podaje Ubezpieczalni adres swój dla dorę­
czenia mu wezwań płatniczych.

Jeżeli służąca lub dozorca może posiadać dane, 
dotyczące poprzedniego swego pracodawcy, to da 
r.e te podaje pracodawca w  odpowiednich rubry­
kach, jeżeli zaś danych tych udzielić nie może (a 
zdarza się to często, gdy służąca lub dozorca u 
zgłaszającego pracodawcy pracuje kilka lat), ru­
bryk tych nie wypełnia.

Druga część zgłoszenia, dotycząca danych o 
ubezpieczonym, nie nasuwa wątpliwości. Chodzi 
tylko o  to, aby pracodawca tę część formularza 
ściśle wypełnić, a więc wyraźnie wpiaać nazwi­
sko i imię ubezpieczonego, gdy chodzi o  służącą 
— zaznaczył, czy jest „stała *, czy „przychodnia" 
podał dokładną datę urolzeoia i miejscowość, w 
której zgłoszona osoba się irodzła. Trzeba bo­
wiem pamiętać, iż chodzi tu nietylko o dane do

ubezpieczenia chorobowego ale i emerytalnego. Po 
danie dowolnych dat do ubezsieczenia emerytal­
nego będzie wszak traktowane jako wprowadze­
nie w błąd Ubezpieczalni, a wtedy — w każdym 
poszczególnym wypa lku — oraooia v  :a sono&i od 
powicdzialrość, szezególn'e zaś, gdy daty te bę­
dą miały wpływ na świadczmia emerytilne.

Składki za osoby, zatrudaiose v gospodarstwie 
domowem bęuą napewna wy n iczane od zarob­
ków zryczałtowanych. Narazie jednak stawek zry­
czałtowanych dla tej kategorji pracowników Je­
szcze nie ustalono i dlatego pracodawcy obowią­
zani są wyszczególnić w pierwszej rubryce, trze­
ciej części zgłoszenia („szczegółowe wyliczenie 
części składowych zarobków — wynagrodzenia**):! 
wysokość wynagrodzenia pobieranego gotówką; 
(za tydzień lub miesiąc).

Rubryki: „dodatki" i dochody od osób trzecich** 
nie należy wypełniać. Ubezpieczalnia nie wyma­
ga również od pracodawców, aby obliczali szcze­
gółowo „wynagrodzenie w naturze1*. Wystarczy 
podać jeno rodzaj wynagrodzenia w  naturze, nie 
wykazując oddzielnie kosztów mieszkania, świa­
tła, opału, wiktu, odzieży itp

Po wypełnieniu formlarza Nr. 1 (jednego lub 
więcej, zależnie od ilości zatrudnionych osób w  
gospodarstwie domowem) — pracodawca łącznie 
z wypełnionym formularzem Nr. 7 składa zgłosze­
ni e w  jednem z najbliższych tymczasowych biur 
zgłoszeń w  nieprzekraczalnym terminie do dnia 
31 bm.

Każdy pracodawca, zatrudniający służbę domo­
wą, który w  myśl powyższych wskazań przygotu­
je zgłoszenie — uniknie skutków, wynikających 
z nieprawidłowego wypełnienia formouiarzy zgło 
szeniowych.

Nowe rodzaje ubezpieczeń wywołały bardzo po­
ważne zaniepokojenie wśród niesz: aóców, zatru­
dniających służbę domową. Na ten temat bowiem 
krążyły wersje, określające skłałki za służbę do­
mówią w  wysokości 10—12 zł Mych niesięcznie. 
Tak jednak nie jest Według mformacyj, Jakie o- 
trzymaliśmy, sprawa eweit.ialnega zryczałtowa­
nia składki za służbę domową będzie dopiero roz­
patrywana. Narazie jednak służba do nowa zali­
czana jest do kategorji pracowników fizycznych 
i obowiązują ją te same składki, co i pracowni­
ków fizycznych.

A  więc składka za służbę domową na ubezpie­
czenie chorobowe wynosi 5 procent, emerytalne 
5,2 proc., wypadkowe — 054 proc. i opłata na 
Fundusz Pracy 2 procent. Razem 12.74 procent za­
robku Jeśli więc przyjmiemy przeciętny dochód 
służącej wraz z utrzymań’ en na 50 zł niesięcznie 
wówczas przeciętna składka jie łrzokroczy kwo­
ty z ł 6.50 miesięcznie.

—  Ciekaw jestem —  pomyślał Aron —  czembyś ty  był, 
gdyby ci ojciec nie pozostawił wielkiego majątku, który 
ja na twoje szczęście powiększyłem jeszcze moją pracą. 
—  A le tego. nie mógł powiedzieć. Pozatem spieszno mu 
było zrewanżować się spólnikowi popisaniem się sprawą 
z akcjami „Dansk Union**. Opowiedział mu przeto o tele­
fonie Bodenera i o korzystnem kupnie.

Friedmana wysłuchał go, nie okazując najmniejszej ra­
dości. Zadał jedynie kilka pytań i  zakończył:

—  Komu pan dał to zlecenie?
—  Chevalierowi.
—  A  czemu nie Rosenfeldowi?
—  Bo Rosenfeld jest taki sam złodziej, jak Chevaller, 

tylko niebezpieczniejszy przez swą gadatliwość. Chevalier 
przynajmniej wstydzi się swych złodziejstw, a Rosenfeld 
cjiwali się, gdy tylko wycygani jakieś zlecenie.

—  A le  Rosenfeld jest Żydem... Musi utrzymywać liczną 
rodzinę i  zarabiać na siebie i  swoich.

—  Cóż z tego! Pan wie dobrze —  odparł Aron, —  że 
dla mnie niema różnicy, czy Żyd, czy katolik. Uznaję 
tylko Francuza i uważam, że między nimi są dobrzy i źli 
pracownicy. Reszta mię nie obchodzi!

Przerwał, dotknął ręką czoła, jakby chciał nasunąć me­
lonik i nie znalazłszy go  na głowie, wsunął palec wolnej 
ręki między szyję a kołnierzyk. Następnie ciągnął dalej 
tt politowaniem:

—  Obawiam nię, panie Friedmann, że pan się nigdy nie 
pozbędzie tych atawistycznych pojęć, które ojciec pana, 
zresztą wybitnie zdolny człowiek, przyswoił sobie w Niem­
czech. W e Francji to nie istnieje! Ciągle to panu powta­

rzam.
Tym razem Friedmann stracił zwykły spokój Przestał 

się uśmiechać, oczy zaszły mu mgłą, wydłużył się cały, 
co podkreśliło jego ascetyczny wygląd i rzekł drżącym ze 
szczerego wzruszenia głosem:

—  A  ja panu oświadczam, panie Aronie, Se to pan się 
myli! Jestem takim samym dobrym Francuzem, jak pan. 
Mój ojciec urodził się w Niemczech, ale nie potrzebuję chy­
ba panu przypominać, że się urodziłem we Francji, że 
przebyłem wojną we francuskich okopach i że przeżyłem 
we Francji 54 lat... Widziałem wiele rzeczy i umiem doj­
rzeć co należy... Dlatego powiem panu coś, co jest starsze 
od nas obu, co nas przeżyje i czego ani pan, ani ja nie je­
steśmy w stanie zmienić: katolik to jest katolik, a Żyd, to 
jest Żydl 

Aron wzruszył ramionami.

ROZDZIAŁ HI.
Ponieważ był to piątek wieczór, Friedmann udał się po 

wyjściu z biura do synagogi pTzy ulicy Cadet. Nie byłby 
nigdy odstąpił od tego starego zwyczaju, gdyż godzina, 
którą tam co tydzień w skupieniu ducha spędzał, słucha­
jąc z przyjemnością pieśni „Lechu Dodi“ , była niezbędna 
dla jego życiowej równowagi. Następnie wrócił piechotą 
dc domu, na ulicę Ballu. Ukojenie, jakie odczuwał, umoc­
nił d jeszcze jego przekonanie. —  Jaka szkoda —  myślał, 
—  Ż6 Aron nie chce nigdy pójść ze mną do templu! Prze­
konałby się sam, kto z nas ma rację. Zobaczyłby tę 
wspólnotę, jaka się tworzy między tymi wszystkimi ludź­
mi, którzy nie zważają na to, skąd przybyli, jakim języ­
kiem mówią i wiedzą tylko, że są Żydami. (C. d. n.)
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T B Z E G Z 4 D  G O S P O D A R C Z Y .

H e  płacą pracownicy um ysłpi
na wszystkie peialkl i twtzlcuila spcłmne ?
Tabela wszystkich potrąceń od płac prac. umysłowych
"

Płaca
żłotych

P O D A  T  K  I U  B  E Z A L E C Z E N I A Razem potrącenia 
w miesiącu Proc.

płacydocho­
dowy

Kryzy­
sowy

Funta
praty

emeryt. bezro-
botiu

chorobowe

4 łyp. j 5 tyg. 4 tyg. 5 tyg.

10,00 ■,- 0,10 v— 1- ■ " - '0,10. 0,10 1,0
20,00 — -- 0.20 — — -- 0,20 0.20 1,0
30, CO — --- 0,30 — 0,64 0,80 0.94 1,10 3,5
40,00 — -- 0,40 — i— 0,92 1,15 1.32 1,55 3,4
(50,CO — -- 0,50 _ — 1,10 1,88 1,60 1.88 3,4
60,00 — --- 0.60 —• 1,29 1,61 1,89 2,21 3,3
70,CO — -- o;?o 2.24 0,98 1,56 1,95 5,48 5,87 8,0
80,CO .— -- 0,80 2.56 1,12 1,75 2,18 6,23 6,66 8,0
90,00 — 0,90 2,88 1,26 2,02 2,53 7,06 7,57 8,0

ICO,00 _ 1.C0 3,20 1.40 2,21 2,76 7,81 8.36 8,0
110,00 — — 1,10 3,52 1,54 2,Si 2.9S 8;55 9,15 8,0
120,00 — -- 1,20 3,84 1 68 2,67 8,33 . 9,39 10.05 8,0
i i 0,00 — -- 1,30 4,16 1,82 2,95 3,56 10,13 10,84 8,0
140,00 — -- 1,40 • 4,48 1.96 3,13 3,91 10,97 11,75 8,0
i50,C0 — -- 1,50 4 80 2,10 3,31 4,14 11,71 12,54 8,0
ito ,oo — -P- 1,60 5,12 2,24 3,50 4.37 12,46 I3.d3 8,0
170,00 —. — 1,70 5,44 2,3)8 3,77 ■ 4,71 13.29 14,23 8,0
180,00 — — 1 80 5.76 2,52 5,16 4,94 14.C4 15,02 8,0
160,00 —• -- 1.80 6..08 2.66 4,25 5,29 14,87 15,93 8,0

200,00 _ , 2.C0 6.40 2.80 4,42 5,52 15.62 16,72 8,1
210,00 3,15 1,05 2:i0 b,72 2.94 4,60 5,76 20.56 21,71 10,0
220.00 3.52 1,10 2.20 7;04 3,08 4,98 : 6,C9 21.62 28,03 10.1
210,00 3;si 1,15 2.30 7,36 3.22 5,C6 6.32 28.C0 14,46 10,2
240,00 4,32 1,20 2.40 7,68 3,36 ■ 5,8* 6,67 24,30 25,63 10,3
kto ,00 4,75 1,25 2,50 8,CO 3;so 5,52 6,90 25,52 26.90 10,4
160,00 5,46 Ł 1.30 2.60 8,32 3,64 :5,70 7.13 27.02 28,46 10,6
1.70,00 5,94 1.35 2 70 8,64 3.78 5,98 7,47 28.39 ':A li9,88 10,7
,t0,00 6,16 1,40 2.80 8,96 3,92 6,16 7,70 ' 26,40 1 30.94 10,7
1 90,00 6,67 1,45 2.90 9,28 4,06 6,44 " 8,05 30,80 52,41 10,8

;,GO,oo 6,90 1.50 3,00 9,60 4,20 6?62 8,28' 31.82 83,48 10,8
.10,00 7,44 3,10 3,10 9,92 4,34 6,81 8,51 34,71 36,41 11,4
020,00 8,CO 3,20 3.20 10.24 4,48 7,65 8,85 36,20 37.67 11,3
.50,00 8,25 3,30 3,30 10j56 4,62 7,27 9,08 37,30 39,11
540,00 8,84 3,40 3,40 10,88 4,76 '7,54 9,53 38,82 : 40,81 11,6
550,00 9,10 3.50 3.50 11.20 4,90 7,73 9,66 39,93 41,86 11,6
560,00 9,72 3,60 3.60 11,52 5,04 . 7,91 9,89. 41,39 43,37 11,7

, 570,00 10,36 3,70 3,70 11,84 5,18 8,19 10,23 4Ś,97 45,01 11,8
580,00 10,64 3,80 *3.80 12,16 5,32 8,37 10,46 44,09 46.18 11,8
560,00 10,92 3,90 3,90 12,48 5,46 8,65 10,81 45,31 47,47 11,8

100,00 11.20 4,CO 4,CO 12,86 5,60 8,83 11,04 46,43 48,64 11,8
410,00 11.89 4.10 4,10 16,40 6,56 9,02 11,27 52.07 54,62 12,9
i20,00 12,18 4,20 4,20 16,80 6,62 9,29 11,61 53.39 55,71 12,9
50,00 12.47 4 30 4,30 17,20 6,88 5,48 11,84 54.63 56,69 12,9

440,00 13,20 4.40 4,40 17.60 7,04 9,75 12,19 56,39 58,88 13,0
450,00 13,50 4,50 4.50 m co 7,20 9.94 12,42 57,64 60,12 13,0
460,00 13,80 4.60 4.60 18.40 736 10,12 12,65 58,88 61,41 13,0
*70,00 14,57 4.70 4,70 18,80 7,52 10,40 12,99 66,69 63,28 13,1
•; 80,00 14.88 -3,80 4:80 19.20 7,68 10,58 18,22 61,94 64,58 13,1
480,00 15,19 4,90 4,90 19.60 7.84 10,86 13,57 63,29 66,CO 13,1

500,00 15 50 5.00 5,CO 20,CO 8.00 11,04 13,80 64,54 67,30 13,2
,10,00 16,32 5.10 5,10 20,40 8*6 ' 11,22 14,03 6 6,30 69,11 18,2
520,00 l( , f  4 5.20 5.20 20,80 8,32 i 11,60 14,87 67,66 70,53 18,2
i 50,00 16,96 5,30 5,30 21,20 8.48 11,68 14.60 68,92 71,84 13,2
540,00 17.82 5.40 5,40 21,60 8,64 11,96 14,95 70.82 73,81 13,3
550,00 18.15 5,50 5.50 22,00 8,80 ,. 12,14 15,18 72,09 75,18 13,3
560,00 18,48 5.60 5;eo 22,40 9,06 1 12,85 15,41 73,87 76,45 13,3
570,00 19,38 5.70 6.70 22,80 9,12 12,60 15,75 7Ś,30 78,46 18,4
580,00 19,72 5,80 5.80 23,20 9,28 i 2,75 15,98 76,59 79,78 13,4
590,00 20,06 5,90 5,90 23,60 9,44 13,06 16,33 77,96 81,23 13,4
660,00 20,40 6.00 6,00 24,00 8 ,60 18,26 16,56 79,25

I;'

82,56 13,4

W  tabeli, która powyżej zamieszczamy wykaz 
uposażeń pracowników- umysłowych do 600 zł włą 
cznie Musimy oczywiście ograniczyć się do prze­
glądu płac tylko w odstępach 10-złoiowycb, gdy 
zi stosowanie odstępów jednozłatowy -‘h wymaga­
łoby całej broszury. Przypomnimy więc :ylko 6- 
gćlne zasady potrąceń:

Podatek dochodowy obowiązuje p.zy uposaże­
niach, przewyższających 2500 zł roczne, -żyli wy- 
iio! •'! . tl meisięcznie i po
stępuje stawkami progresyjnemi: do ?600 zł rocz­
nie — 1̂ 5 proc. płacy, do 2700 — 1,6, do 2800 —

TUK LA potrąni składek
(Ibizpiiczalni Społecznych
obejmująca pracowników umysłowych i hzycznycb 
Cena i ęgz. 21 1. — , z przesyłką pocztową Z ł 1„60

Adres: Stefan Czerwieniec
KrahOn, Duirajewsbtego 5.

1,7, do 2900 — 1,8, do 3000 —  1,9, do 3200 — 
2.1, do 3400 — 2,2, do 3000 — 2,3, do 3800 — 
2,4 do 4000 — 2,5, do 4?00 _  2,6, do 440 —  2,7, 
do 4800 _  2,8, do 5200 _  2,9, do 5600 — 3,0, 
do 6000 — 3,1, do 0400 —  3,2, do 6800 — 8,3, do 
7200 — 3,4 proc.

2) Podatek, .kryzysowy!, wynosi przy płacach 
ponad 2500 zł rocznie, a nie przewyższających 3300 
Zł (300 zł miesięcznie) 0,5 proc., powyżej tej gra­
nicy 1,0 proc,

8) Opłaty ną Fundusz Pracy wynoszą dla wszel­
kich wysokści płac 1 prbc., nawet waty uposaże­

niach najniższych, wolnych od podatku doebodo-' 
wego i dodatku kryzysowego.

4) Podstawy wymiaru składek ubezpieczenio­
wych podaliśmy w numerze oa^gdajszjun.

Ponieważ opłaty ubezpieczenia chorobowego 
mają dwojakie stawki miesięczne, zależnie od te­
go, czy miesiąc liczy się za 4 czy 5 tygodni (za­
leżnie od ilości przypadających na ten miesiąc 
dni sobotnich), przeto sumy potrąceń podajemy 
także w  dwóch alternatywach — 4 i 5-tygodnio- 
wej.

— -ogo—

Zryczałtowanie podatku 
obrotowego

Związek Izb Przemysłowo Handlowy cli przesłał 
m nsterstwu Skarbu opinję w  sprawie projektu 
Zryczałtowania podatku obrotowego dla drobnych 
płatników na r. 1934.

Związek Izb Przemysłowo- Handlowych pod­
nosi, że projekt zryczałtowania podatku obroto­
wego, wprowadzają: możliwość indywidualnych 
korekty w przy ustalaniu podstaw wymiaru ry­
czałtowego, zawiera zasadę, Kolidującą z podsta- 
wowem założeniem metody ryczałtowania wy­
miaru. Wskazana w projekcie Iroga podwyższa- 
lin obrotów w  wypadku osiągania przez prze.dsię 
biorstwa w latach 1932 i 1933 obrotów wyższych 
ód przeciętnych obrotów, uzyskanych w latach 
1930 i 1931 może spodowić wyłączenie Wielu płat­
ników z pod ryczałtu. Związek Izb wypowiedział 
się za poniechaniem koncepcji eliminacji płatni*

, ków,
Pozatem Związek Izb wskazał niccclovość in­

dywidualnego przyznawania zniżek podatkowych 
do 25 proc. dla przedsiębiorstw handlujących ar­
tykułami podlegającemi scalonemu podatkowi o- 
biotoWemu. wyrażając jednrocześnie pogląd, że naj 
właściwszą formą rozwiązania byłoby generalne 
Obniżenie podatku zryczałtowanego o 20 proc. dla 
Wszystkich przedsiębiorstw, które -v latach 1630 
i 1931 i nadal opłacają podatek scilony.

Związek Izb prosi o włączenie do drupy płatni- 
ków opłacających -yezalt przedsiębiorstw skupu- 
za(vOdowego IV. kat. handlowej, zakładów ge- 
stroupigięznych, wykupujących świadectwa I I I  
kał handlowej i młynów, wykupujących świadec­
twa V l—V III kat przemysłowej.

PónadM Związek Izb zaproponował minister- 
sfw*u skarbu, aby ryczałtem były objęte i te przed 
siębiorsfwa, których indywidualny wymiar w  la­
tach 1931 i 1932 nie przekraczał maksymalnej gra­
nicy, a które dotychczas nie podlegały temu sy-. 
stemowi.

Tylko na indywidualne podania*
W  związku z postanowieniami rozporządzenia 

ministra Skarl o ulgach w spłacie zaległości po­
datkowych min. skarbu wyjaśnia obecnie w okól­
niku do izb skarbowych, że ulgi przewidziane 
c?Ia płatników, którzy nie posiadają majątku nte- 
ruchomego, na którym można byłoby należności 
zabezpieeżyć, należy udzielać tylko na indywidual 
nie wnoszone podacie z tem, że w razie dotrzy­
mania przez płatnika wszystkich rat umorzenie 
czwartej części zaległości następuje w  każdym 
przypadku z urzędu.

Niewypełnianie zgłoszeń 
do ubezpieczalni krajowe)

W  związku ze stwierdzeniem szeregu wypad­
ków odmowy ze strony -oóotników podpisania 
formularza zgłoszenia do Ube.ipi^czcdni krajowej, 
pracodawcy zmuszeni są składać formularza be* 
podpisu ubezpieczonego i niccałko vic.e wypeł­
nione. .
-Należy oczekiwać, żc. czyn siki powołane wyja­

śnią. czy i jakie konsekwencje pociągnąć może dl<? 
robotników tego rodzaju wstępowanie.

0YV i Aft Y . C E R A T Y , Ł M O L E U M  
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Z Centrali Związku Makkabi w Polsce
ZJAZD OKRĘGU NOWOGRÓDZKIEGO MAKKABI.

W ubiegłym tygodniu odbyła się w Baranowiczach 
konferencja okręgu nowogródzkiego Makkabi. Ucze­
stniczyli delegaci klubów: Makkabi — Baranowicze, 
Makkabi — Lida, Makkabi — Stolpce, Nieśwież, No- 
t Mysz i inne. Do nowej Egzekutywy okręgowej 
Weszli: pp Dr, Prass, inż. Steruin, inż. Winników, 
iiiż Tenenbaum, M. Byteński, N. Minc, F. Zelcowski, 
Łgr Makaaicj i Reder.

WIZYTACJE KLUBÓW.
Z ramienia O. K. Makkabi w Polsce, wiceprezes p.

'ii. Diekcs wizytuje w bieżącym miesiącu następują c 
kluby: Lipno, Brześć nad Bugiem, oraz województwa 
Lwowskie, Stanisławowskie i Tarnopolskie.

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE.
C. K. Związku Makkabi w Polsce podaje do wia­

domości, iż tegoroczne mistrzostwa narciarskie odbę­
dą się w następujących terminach: 28 stycznia we 
Lwowie sztafety, 3 i 4 lutego na Hali Boraczej koło 
Bielska, bieg 18 kim., zjazd i slalom 17 i 18 w Kry­
nicy 8 kim. dla pań i zawody o odznakę sprawnoś'';.

ZJAZD KAPITANÓW SPORTOWYCH.
W dniach 16 i 17 lutego odbędą się w Krynicy ob

 —O -o

rady kapitanów sportowych Związku Makkabi. Na 
porządku dziennym opracowanie całokształtu spraw 
sportowych Związku Makkabi na rok 1934 i przygo­
towanie ekspedycji sportowej na Makkabjadę w Teł 
Awiwie w rokn 1935.

OBÓZ INSTRUKTORSKI HOKEJA NA LODZIE.
Celem podniesienia poziomu sportu hokejowego w 

klubach żydowskich, C. K. Związku Makkabi orgaL 
żuje w miesiącu lutym obóz dla przodowników i in 
struktorów hokejowych. Obóz trwać będzie 14 dni 
odbędzie się w Zakopanem względnie w Krynicy. Po 
nadto przewidziany jest mecz międzypaństwowy ho 
keja na lodzie między Makkabi — Czechy a reprezea 
tacją Makkabi w Polsce.

WIZYTACJA OBOZU W SIANKACH.
W ubiegłym tygodniu zwizytował Centralny Obóz 

Narciarski Związk. Makkabi w Siankach kierowa;k 
Okręgowego Urzędu W. F. DOK X. pułk. Morawski. 
Wraz z nim zwiedził obóz wicedyrektor PUWF u 
pułk. Krzyski. Wizytacje wypadły bardzo pomyślnie: 
zwiedzający wyrazili swoje pełne uznanie dla prac 
Zw. Makkabi w Polsce.

PRZYGOTOWANIA CZECHOSŁOWACJI 
DO MECZU PIŁKARSKIEGO Z POLSKĄ

Czeski Związek Piłkarski przygotowuje się bardzc 
starannie do meczu rewanżowego o mistrzostwo 
Świata z Polską, który się odbędzie 15 kwietnia w 
Pradze czeskiej.

Doskonale wyniki, uzyskane przez Polaków w 
Niemczech, Holandji, Belgji i Francji sprawiły, że 
Czesi przestali lekceważyć polskie piłkarstwo.

Czeski związek wybrał z olbrzymiej armji piłka- 
My kilkudziesięciu zawodników, z którymi przepro­
wadzony zostanie specjalny trening.

Najlepsi zawodnicy rozegrają szereg treningo­
wych spotkań. 21-go stycznia na meczu z Berlinem 
Praga wystawia kombinowany skład, który ma wy- 
rkazać formę poszczególnych reprezentantów cze­
skich. Równocześnie drugi team czeski walczy w 
meczu treningowym z klubem wiedeńskim. 28 sty­
cznia odbędą się w Pradze, w Brnie i Pilzpie trzy 
ttalsze treningowe mecze. Najlepsza jedenastka wyło­
niona na tych spotkaniach walczyć będzie 25 marca

Paryżu z reprezentacją Francji.
, Dopiero następnie kapitan czeskiego związku u- 
'Jrtali ostateczny skład reprezentacji na mecz z Pol­
ską

Z RADY NAUKOWEJ 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

W dniach 25 i 26 bm. odbędą się dwa posiedzenia 
komisyjne Rady.

Na pierwszem. w dniu 25 bm., wygłoszone będą 
referaty na temat: „Sport a Wychowanie11 przez pip. 
prof. Piaseckiego i dyr. Ambroziewicza. W dyskusj; 
zabiorze pierwszy głos dyrekto PUWF, płk. Kiliń­
ski. który wypowie swój pogląd na temat obecnej 
sytuacji w kraju w tej dziedzinie.

W  dniu 26 bm. na drugiem posiedzeniu komisyj- 
nem rozpatrywane będą dwie sprawy, związane z 
wychowąniem fizycznem młodzieży szkolnej, a mis 
nowicie sprawa zowodnictwa i sprawa odznaki 
sprawności fizycznej dla najmłodszych.

W  obradach uczestniczyć będą wyłącznie czlonko 
wie Rady Naukowej WF oraz przedstawiciele zain­
teresowanych władz państwowych.

LEKKOATLECI POLSCY ZAPROSZENI DO 
AM ERYKI

Rada Organizacyjna Polaków Zagranicą o t^ y  
nisła ostatnio od Związku Sokolstwa Polskiego w  
Ameryce depeszę, zawiadamiającą, że w  jnip 3 

rca w  Nowym Jorku odbędą się wiHkie zawo-
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Obstrukcja, złe funkcje trawienia, rozkład i fet-
inentacja w jelitach, nadkwaśność soku żołądkowa­
no, nieczysta cera na twarzy, piersiach i plecach, 
czyraki, katary błony śluzowej, ust, przemijają prę­
dko przy użyciu naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa. — Zalecana przez lekarzy.

dy lekkoatletyczne przy udi;ale zawoiników so- 
łolskich oraz czołowych lekkoatletów amerykań­
skich

Na zawody łe Związek Sokolstwa w A m eryk  
zaprosił przebywającą obecnie w Ameryce Wala- 
siewiczównę, a nadto propoauje przyjazi dwóch! 
znanych lekkoatletów warszawskicn Kusocińskie- 
go i Pławczyka PZ LA  postanowił ze względu na 
brak treningu i newysoką formę wyjazd tych' 
zawoników wstrzymać, natomiast startują w  New. 
Jorku Heljasz i Walasiewiczówńa.

NOWA ORGANIZACJA SPORTU W  AUSTRJI
Przy ministerstwie oświaty ma być utworzony, 

urząd komisarza sportowego, który »trzyma ra­
dę wychowania fizycznego, składającą się z  naj­
wybitniejszych sportowców austcjackich. R ów nv 
czesnie zostaje zorganizowana centrala sportowo- 
gio nastyczna, która będzie jednoczyć w  sobie 
wszystkie związki sportowe i gimaaityczae. Pier­
wszem zadaniem nowoutworzo rego i rzędu będzie 
zebranie odpowiednich środków ,ia popularyzacją 
wychowania fizycznego wśród najszerszych rzesz 
społeczeństwa.

W YPADEK MISTRZA Ś W IATA  RUUD‘A
Z łnsbrucka donoszą, że norweski nistrz świa­

ta Birger Ruud, który brał -.dział w zawodach 
narciarskich w  Hall w Tyrolu upidł w czasie 
ćwiczeń tak nieszczęśliwie, że lad werężył sobie 
kręgosłup. Ruud będzie musiał przez dłuższy 
czas wycofać się z czynnego żyo:a sportowego.

NORWEDZY ZGŁASZAJĄ SIĘ DO BIEGÓW 
ZJAZDOWYCH FIS

Sensację ogólną budzi faKt zgłoszenia się Nor- 
wegji do zawodów narciarskich FIS .w konkuren­
cjach alpejskich, które odbędą się w  SŁ Moritz.

Jak wiadomo, Norwegja przez długi czas opie- 
rrła się kategorycznie tej inowacji, ognnicza- 

jąc się do konkurencji klasycznej. Obecnie jednak 
gdy do zawodów zjazdowych FIS zgłosiło się aż 12 
państw, a m. in. także i Sz wecja, prestiż Norwe­
gów wymagał, aby także i oni próbowali szczę­
ścia w St. Moritz

Czołowym zawodnikiem Norwegji będzie znany 
skoczek Zygmunt Ruud, który przez Iłuższy po­
byt w  środkowej Europie zapomał -ię do (ładnie 

z metodami pracy narciarzy środkowo-europej- 
sk!ch.

T E A T R  IM. J. SŁOWACKIEGO

„Rędzina"
Komedja w  3 aktach Antoniego Słonimskiego.

. Jak wiadomo, „Rodzina44 Słonimsldego miała 
fewą premjerę w  teatrze warszawskim „Nowa Ko­
ta ed ja41 z Jaraczem w  głównej roli. Otóż w  progra 
łbie teatralnym „Nowej Komedji44 czytamy nastę- 
|tającą dowcipną recenzję „Rodziny44 pióra Marja- 
Aa Hemara: „N ie znam drugiej sztuki teatralnej 
kównie interesującej, jak „Rodzina44 p. Słonimskie 
go. Interesuje mnie w  niej przedewszystkiem bez­
względny brak humoru, następnie okrucieństwo, z 
jakiem autor pomiata siwemi brodami najstar 
Szych dowcipów ubiegłego stulecia, dalej niepo- 
jBjpolita bezradność wobec prymitywnych zasad te­
chniki scenicznej i wreszcie konsekwentnie przez 
feray akty wytrzymana nuda, w  nasileniu, niespo- 
Żykanem dotąd w  dziejach teatru.

„Rodzinę44 wystawiamy w „Nowej Komedji44 nie 
taimo to, ale właśnie dlatego, a mianowicie z ze- 
Jnsty.

P. Słonimskiemu moja „Firma44 niebaidzo się, 
jak  wiadome, ,podobała, dlatego nie wypada mi 
dzisiaj krytykować jego „ R o d z in y 44. Pozatem je- 
fctem zupełnie spokojny o to, że oficjalna krytyka 
f  tak rozstawi p. Słonimskiemu „Rodzinę44 po ką 
tach44. Z post scriptum dowiadujemy się, że He- 
*o*r nie pisał tego na serjo, lecz dał tylko parafra­
zę recenzji Słonimskiego, gdyby „Rodzinę44 napi­
sał kto inny.

Złośliwy ten żart między przyjaciółmi na plerw- 
Sży rzut oka zawiera stuprocentową przesadę, po 
głębszej jednak analizie doobodzimy do przeko 
bania, że odrobinę prawdy przecież zawiera. Bez- 
m g lfd iite  tae jest prawdą, że ^Rodzina14 jest nud­

na, bo tak żywej, interesującej i dowcipnej kome­
dji dawno już widz teatralny w  Polsce nie widział 
Byłoby się doprawdy w wielkim kłopocie, gdyby 
się chciało wyliczyć wszystkie dowcipy, któremi 
autor sypie jak gdyby z rogu obfitości, a które 
publiczność wychwytuje i gorącemi kwituje okla­
skami. Wystarczy wymienić tylko niektóre, na- 
przykład: Gdy staroście proponuje się, by dla u- 
czczenia komisarza sowieckiego, chwilowo gościa 
Rzeczypospolitej Polskiej, zaproszono młodzież 
komunistyczną miasteczka, starosta odpowiada 
ze wzruszającem zakłopotaniem: —„K to  wie, czy 
ta młodzież będzie chwilowo wolna44; albo gdy 
prokurator, żegnając się z  komisarzem bolszewic­
kim, chcąc mu się przypadobać, powiada: „Czy 
talem pańskie artykuły, rozumie się jako —  do­
wody rzeczowe44; albo gdy Lekcicki, główny bo­
hater komedji, na , marginesie toastu komisarza 
bolszewickiego o roli Polski jako przedmurza prze 
ciwko barbarzyństwu zachodniemu powiada, że 
Polska jest czemś w  rodzaju przedmurza obroto­
wego, przedtem bowiem była przedmurzem prze­
ciwko barbarzyństwu wschodniemu, a po przyja­
źni polsko-sowieckiej stała się przedmurzem prze­
ciwko barbarzyństwu zachodniemu. Jak powia 
dam, tycb dowcipów, i  to pierwszego gatunku, — 
jest znacznie więcej, wybrałem tylko pointy naj­
bardziej rzucające się W oczy.

A  więc nudną „Rodzina44 Słonimskiego absolu­
tnie nie jest, a publiczność na niej doskonale się 
bawi. A  jednak istnieje pewna świadoma zresztą 
„bezradność wobec prymitywnych zasad techniki 
scenicznej44, bo Słonimski zamiast dramatu dał 
nam w  trzech aktach pełną fajerwerków swą zwy­
kłą kronikę tygodniową ■ „Wiadomości Literac­
kich44. „Rodzina44 aa wszystkie zalety i wszystkie

wady kroniki tygodniowej. Cechuje ją więc odwa­
ga w  demaskowaniu rzeczywistości, którą zwykle 
skrzętnie się ukrywa pod maską frazesów bez po­
krycia; wyczuwamy w  niej ową magiczną wiarą 
autora w  przekonywującą moc rozumu, który po­
trafi rozprószyć mroki i doprowadzić do konfron­
tacji czytelnika, przepraszam, widza,, swych uro­
jeń z konkretną rzeczywistością. Kiedyś dowcip­
nie nazwano Słonimskiego „Prince of Wells44, bo 
prawzorem jego nie jest już obecnie Shaw. który 
na koniku swych paradoksów zagalopował się w  
ślepą uliczkę, lecz Wells, wierzący wiarą nieza­
chwianą w  siłę przeistoczenia człowieka drogą 
ciągłego szturmowania do jego rozumu. Nie wy­
rzeka się jednak Słonimski swej dawnej sympatji 
dla Shawa, bo nieraz dla dowcipu poświęca sytu­
ację, a dla paradoksu gotów poświęcić nawet pra­
wdę rzeczywistości.

A  jednak w  ostatecznym rezultacie, gdy wycho­
dzimy z teatru, oczarowani tym bajecznym fajer­
werkiem dowcipu, odczuwamy pewien, że tak po­
wiem, niedostatek, jakiś brak ostatecznych kon- 
eekwencyj; mamy wrażenie, że autor wniósł kun- 
sztywne rusztowanie, ale całkowitej budowy nie 
doprowadził do końca. Powiadamy sobie, że na­
wet rasizmu nie doprowadził do absurdu, co było 
właściwie jego założeniem, bo zjawiający się już 
w  pierwszym akcie hitlerowiec Hans. który się za­
łamuje, na wiadomość o tem, że ojcem jego jest 
2yd, przeżywa tragedję, że tak powiemy, indywi­
dualną, a ta tragedja właśnie dlatego, że jest in­
dywidualną, nie unicestwia całego obłędu rasiz­
mu; powiadamy sobie dalej, że nie wierzymy wca 
In w  metamorfozę żydowskiego komisarza bolsze­
wickiego, który dowiedziawszy się, że nie jest 
synem piskana, lecz hrabiego Lekclcldego, poprą
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ŻYDOWSKI KOMITET POMOCY BEZROBOTNYM Huuto P. H. b  fSElSS&l jest lat czynoy 
Czy zadeklarował Pan iuł Swój datek na mlestaco styczeń do kwietnia br.T 
Jeśli nie — uczyń Pan to zaraz! Kedza w ulicy łydowsfcleJ wola o pontocl
Konferencja Histadrułh 
Haowdim

Tel Awiw. ŻAT. Z udziałem 210 delegatów od­
był się tu zjazd Histadruth Haowdim" Podjum 
ozdobione było portretem dra Arlosorowa.

Sprawozdanie w  imieniu Komitetu Wykonaw 
czego złożył D. Remez. który wskazał na rolę Pa 
lestyny, jako miejsca schronienia dla żydostwa. 
Mówca wspomniał o zabójstwie dra Arlosorową : 
poruszył też pośrednio działalność rewizjonistów 
Wkońcu Remez omówił sprawę ograniczeń imigra 
tyjnych szykan w stosunku do turystów.

Z. Rubaszow wygłosił dłuższe przemówienie, po 
święcone pamięci dra Arlosorowa. Dalsze obrady 
konferencji poświęcone były praktycznej działalno 
ści palestyńskiej. A. Zbaraski złożył sprawozda­
nie z budownictwa mieszkań. Referent wskazał 
na konieczność utworzenia banku hipotecznego, 
któryby udzielał pożyczek na budowę domów mie 
szkalnych dla robotników.

P. Gurfinkiel referował o spółdzielczości robot­
niczej. W  Palestynie czynnych jest obecnie 70 ro­
botniczych przedsiębiorstw spółdzielczych, szcze­
gólnie dobrze zorganizowana jest spółdzielczość 
transportowa.

W  dyskusji omawiano szereg spraw polity­
cznych i gospodarczych. P. Ben-Gurjon złożył sprą 
wozdanie z działalności w egzekutywie Agencji 
Żydowskiej. Sprawozdanie swe p. Ben-Gurjon po­
wiązał z referatem o ideologji Histadrathu.

Dziennik żydowski w języku 
angielskim

Nowy Jork. (ŻAT) Od wtorku ub- tygodnia w y 
dawany przez generalnego dyrektora Żydowskiej 
Agencji Telegraficznej p. Jakóba Landuu!a ,,J«  
wish Daily Bulletin" zaczął się ukazywać jako 
wielki dziennik w języku angielskim. Dotychczas 
„Daily Bulletin“ wychodził jako niewielkie pi­
smo wyłącznie informacyjne. W  nowym „Daily 
Bnlletin“  wsółpracuje szereg wybitnych żydó- 
wekich i nie-żydowskieh publicystów z Stanów

Zjednoczonych i Europy. Kierownikiem redakcji 
jest znany pisarz i publicysta amerykański Her 
man Bernstein, były poseł Stanów Zjednoczę 
nych w  Albanji.

Z okazji wydania pierwszego numeru dzienni 
ka w nowej jego szacie prof. Albert Einstein na­
desłał oświadczenie powitalne, którego pierwsze: 
słowa — będące zarazem pierwezemi słowami 
dziennika — sam układał w drukami „Daily Bulle 
tin“ .

Powitanie prof. Einsteina ma brzmienie nastę , 
pujące:

„Istnienie wielkiego dziennika, informującego 
skupienie żydowskie w  Ameryce o wszystkich wy­
darzeniach i zagadnieniach żydostwa, ma wielkie 
znaczenie dla całego narodu żydowskiego i zasłu­
guje na uwagę nas wszystkich. Źródło informa­
cyjne o takich rozmiarach i działaniu w  dobie o- 
becnej, gdy wielkie odłamy narodu żydowskiego 
zagrożone są w  swej materjalnej i  moralnej egzy­
stencji, ma dalekosiężną doniosłość. Oby nowe 
to pismo przyczyniło się do wzmocnienia poczu­
cia żydowskiej solidarności i odpowiedzialności 
i oby dało nam otuchy do czerpania nowych 
sił odżywczych z powikłań naszych zagadnień 
zewnętrznych i wewnętrznych";

Z okazji ukazania się pierwszego numeru 
„Jewish Daily Bulletin" w nowej jego szacie, od­
było się nrocżyste śniadanie z udziałem prof. Al­
berta Einsteina oraz 40Q wybitnych osobistość 
z amerykańskiego świata publicznego. Przemó­
wienia wygłosili prezydent amerykańskiej fede­
racji sjonistyeznej Morris Rottenberg, James Mar- 
shal (syn Louisa Marshalla), minister skarbu Hen 
ry  Morgenthau, prezydent Kongresu Żydowsko- 
Amerykańskiego Bernard Deutsch, prof. Max

Kohler, Herman Bernstein i rabin Newman.
Depesze gratulacyjne nadesłali prezydent Sta­

nów Zjednoczonych Roosevelt, gubernator stanu 
New Yorku pułk. Herbert Lehman, b. guberna­
tor i kandydat na prezydenta Stanów Alfred 
Smith oraz burmistrz Nowego Yorku La Guarda.

Prasa amerykańska donosi bardzo obszernie o 
uroczystościach z okazji wydania pierwszego nu­
meru rozszerzonego ,,Daily Bulletin". podkreśla­
jąc szczególnie zainteresowanie prof. Alberta Ein\ 
steina, które się wyraziło w tem, że wielki ucz. 
ny raz w  życiu był też... zecerein w drukami.

Adwokatom - ary jeżykom
nie wolno utrzymywać iadnych 
stosunków z adwokatami - Żydami

Berlin. ŻAT. Rada. zarządzająca wszechniemie- 
ekiej izby prawniczej, będącej departamentem mi 
ńiśterstwa sprawiedliwości Rzeszy, wydała nowe 
zarządzenie, regulujące stosunki między aryjsKiml 
a żydowskimi adwokatami. W  myśl tego zarządze­
nia zabrania się adwokatom-Aryjczykom: a) u trzy 
mywania jakichkolwiek zawodowych stosunków z 
adwokatami, którzy utracili prawo praktyki wsktt 
tek żydowskiego pochodzenia, b) wspólnego pro­
wadzenia kancelaryj z adwokatami-Żydami, e) wy 
najmowania lokali kancelaryjnych w  pobliżu kaO 
celaryj adwokatów-Żydów, d) obejmowania spraw 
sądowych w zastępstwie adwokatów-Żydów oran 
e) wspólnego występowania w  sądach z adwokata­
mi-Żydami. Zawarte do dnia 14 września 1930 u- 
mowy wspólnych kancelaryj adwokackich mają 
być zerwane. Zarządzenie zabrania wreszcie używa 
nia jakichkolwiek znaków dla podkreślania aryj- 
skośei lub nie-aryjskości adwokata.

Ciynne i bierne prawo wyborcze na Konferencje Krajowe 
zaleinem jest od wykupienia legitymacji do d. 4 lutegobr

wia nietylko krawat, ale zmienia też i swoją po­
stawę i staje się niejako arystokratą, bo wiemy, 
że socjalizm stworzyli ludzie, którzy bynajmniej 
nie byli pochodzenia proletarjacklego, a którym 
to ich pochodzenie arystokratyczne lnb mieezczań 
akie wcale nie przeszkadzało w tworzeniu końce 
pcji socjalistycznej. Już nie gonitwą za paradok­
sem, ale jakiemś przykrem ustępstwem na rzecz 
demagogji endeckiej jest zupełnie fałszywe po­
traktowanie Żyda Rosenberga w  tej komedji. En­
decy oskarżali i oskarżają Żydów o dawne sympa 
tje progermańskie, które się zmieniły na sympatje 
polskie z chwilą, gdy Hitler doszedł do władzy. 
Dziwi nas więc ten chwyt demagogiczny w  UBtach 
Lekciekie-o, który jest niejako tubą samego au­
tora. Słom nski chciał widocznie zademonstrować 
swoją objei.tywność w  stosunku do żydostwa i 
dał się unieść fali antysemityzmu. Stwierdzam to 
tylko ubocznie bez żadnych uprzedzeń, bo w  gran 
cie rzeczy wiemy dobrze, że sympatje żydowskie 
dla Niemiec były właściwie sympatjami dla demo­
kracji i tak przez Żydów upragnionego postępu i 
że ojciec, nawet jeśli jest Żydem, gdy nagle od­
krywa syna, napewno nie myśli przedewszystkiem 
o interesach. Tak myślą o Żydach naszego domo­
wego chowu polscy entuzjaści Hitlera i dlatego 
tak nas dziwi ten dyg w  stronę endecji.

Pomińmy jednak tę dygresję, bo Słonimski przy 
zwyezaił nas już do tego rodzaju wycieczek, 
wszak walczy też z nacjonalizmem żydowskim 
nie usiłując nawet skontrolować, czy ten nacj 3- 
n&lizm jest naprawdę analogiczny do nacjonali*- 
óra polskiego, bo nas w  tej komedji uderza cdś 
eupełnie innego. „Rodzina" jest prawdziwą ko- 
medją tragicznych wprost omyłek, jakich ofia- 
rą pada po większej części człowiek. Wszyscy w

tej komedji są kimś innym, niż rola. którą grają: 
hitlerowiec nie jest hitlerowcem, bolszewik od­
krywa w  sobie pokrewieństwo nietylko krwi, ale 
duchowe- z polskimi hrabiami,- a stary pan Lekei- 
cki, ta wielce sympatyczna odmiana Jenialkie- 
wieza Fredrowskiego nie jest też sobą, bo w ostat­
nim akcie staje się właścicielem pensjo, itu. Tkwi 
w  tych odkryciach, jak gdyby ponure doświad­
czenie Pirandella o grotesk owem wprost wykrzy 
wieniu przeznaczenia ludzkiego, ponieważ płynne 
są granice jaźni ludzkiej, a  człowiek często gęsta 
bankrutuje tylko dlatego, że fałszywą gra w  ży-i 
ciu rolę. Poza więc śmiechem wesołka odkrywa­
my nagle arcypoważną maskę człowieka wielce 
smutnego i pełnego zadumy nad tą grą omyłek, 
jakiem jest życie ludzkie.

Tasama powaga, tensam wprost dotkliwy smu­
tek wyczuwamy z finału tej komedji. W  Polsce 
odetchnęli z ulgą tak hitlerowiec, jak i bolsze­
wik, ponieważ przybyli z krajów, pozostających 
pod straszliwem ciśnieniem moralnem, do krają 
zasnutego mgłą melancholji; gdy jednak dłużej 
pobędą w  tym kraju —  poucza ich stary Lekci- 
cki —  wnet odczują i  duszność atmosfery panują 
cej u nas. Świat cały jest jednym wielkim domem 
dla obłąkanej ludzkości, której zdaje się żadne •' 
dawki rozumu już nie pomógą. Takim bolesnym 
grymasem żegna nas autor, który przez trzy go­
dziny serdecznie nas bawił...

„Rodzinę" Słonimskiego wystawił p. dyr. 0- 
sterwa starannie i pieczołowicie; nietylko nie uro­
nił żadnej pointy, nietylko całość należycie 
zmontował, ale wydobył z utworu cechującą ją 
atmosferę smętnej zadumy, która tylko pozornie 
nlmiechft się do nas łobuzerskiemi oczyma żartu, 
dowcipu 1 kawałów. Jeśli się uwzględni, te „Ro­

dzina", jak nas informuje program „Nowej Kome­
d ji" miała w Warszawie 67 prób, a u nas w  Kra* 
kowie tylko kilka, to doprawdy szczerze podziw 
■Wiać należy olbrzymi wysiłek tak reżysera, jak 
i całego zespołu.

P. Kułakowski, jako Lekcicki nie był wpraw-* 
dżie potomkiem kasztelanów i szambelanów, jak 
Jaracz, stworzył raczej póstać szlagona, ale w, 
ramach tej postaci był rzetelny i solidny. Cieka­
wą postać Lucysi, którą we Warszawie p. Perza­
nowska ujęła groteskowo, dała nam pani Romo* 
wfcz, której szczerze pogratulować należy, że n* 
niknęła wszelkiego szablonu i pokusiła się o nader, 
udaną prostotę. Pełną wdzięku Marysią była 
p. Granowska, a z właściwą sobie werwą rolo sta 
re j pani Lebenbaumowej zagrała p. Zalewska, 
Dobrym Hansem był p. Woźnik, poco tylko tepf 
pruski akcent mowy?; pozatem jednak jest rola 
bardzo sumiennie opracowana- Bardzo ciekawą 
sylwetkę Lebenbauma stworzył p. Hierowski, 
zwartą zaś sylwetkę żydowskiego młynarza Ro­
senberga dał nam {r. Ruszkowski, który znowu 
zepsuł efekt niepotrzebnem żydłaczeniem (we 
Warszawie p. Baj Rydzewski mówił czystą pol­
szczyzną bardzo lekko tylko zatrącając akcentem 
żydow'skim). Pyszny typ starego służącego Mi­
chała dał p. Staszewski, soczysty typek kołtuna 
Warszawskiego odtworzył p. Burnatowicz, wprost 
świetnym wojewodą był p. Nowakowski, a wspa­
niały majstersztyk kunsztu aktorskiego dał nap£ 
p. Karbowski, Jako Pitula. Udane epizody mieli 
pp. Solarski, Wroński, Pągowski i Turski. Blad^ 
była pani Jaworska jako Kaczulska.

Bardzo pomysłowe dzięki swej prostocie ramjj 
dekoracyjne stworzył p. K a rd  Frycz.

CL K .
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Osobliwa przemiana
p o d  wpływem podróży palestyńskiej

Miasteczko Nieszawa, w  pobliżu Włocławka Zna 
nę było z wystąpień antysemickich miejscowego 
księdza Niedawno udał się ów ksiądz z  wyciecz­
ką do Palestyny, gdzie zapoznał się m in. tak­
że z jiszuwem żydowskim. Przed kilkoma dniami 
wrócił ów ksiądz z Palestyny do miasteczka. 
Bezpośrednio po powrocie zawezwał On do siebie 
kilku działapzy żydowskich w  Nieszawie i roz­
począł z nimi rozmowę na temat zorganizowania 
prac3' wśród Żydó w dla odbudowy Palestyny.

Z zachwytem opwiadał przy tej sposobności o wra 
żeni ach odniesionych w  Palestynie. Obecnie do 
centralnego komitetu Organizacji Sjonistyczaej w  
Warszawie nadszedł list od ówego księdza z żą­
daniem. by centralny komitet wysłał do Niesza­
wy instruktora, któryby zorga lizo vał pracę sjo- 
nistyczną w  miasteczku. Centralny komitet Org. 
Sion. w  Warszawie wysłał tam swego instrukto­
ra. Jest rzeczą interesującą, że ksiądz bierze obe­
cnie żywy udział w  pracy sjo ństycziej.

-o-O-o-

W yrftk na sza n ta żystó w  prasowych
Głośna sprawa warszawskich szantażystów pra 

SowyCh, którzy podszywali się ood Yspńłpracow- 
ników różnych pism codziennych, znalazła się 
W wydziale odwoławczym warsznyskiego sądu 
ckręgowego, W  toku rozprawy w  pierwszej instan 
Cjk przed sądem grodzkim oskarżeni o szantażowa 
nic dyrektora Polsko- belgijskiego tow. dla impre 
■gńacji drzewa, Giasera b. współpracownik .,Ga­
zety Handlowej*1 Katuszewski i Kazimierz Jaku­
bowicz zostali skazani pierwszy la 10 miesięcy 
więzienia, drugi na 6 miesięcy więzienia. Trzeci 
kompan Stanisław Giełczyński został aniewiunio- 
ny

Odwołanie do sądu okręgowego nie wiele po­
mogło szantażystom, gdyż wyrok so itił zatwier- 
dzeny, a karę zawieszono tylko na lwa lata.

Sad w  r o li ... recenzenta filmowego
Polski związek producsntó v  warzy v w  W ar­

szawie zamówił w  przedsiębiorstwie „Film Stu- 
d§0*‘ obraz propagandowy. Do szeregu zdjęć z za­
kresu warzywnictwa miał być wpleciony wątek 
humorystyczny. W  akcji mieli występować Pogo­
rzelska, Dymsza i Walter. Po obejrzeniu gotowe­
go obrazu Związek Producentów Warzyw odmó­
w ił przyjęcia kopji, stwierdzając, że akcja nie no­
si charakteru propagandowego i wcale nie jest 
wesoła, lecz przeciwnie ponura. Wobec tego „Film 
Studjo*’ pozwało związek do sądu okręgowego, 
yydziału handlowego, domagając się uregulowa­
nia należności. W  wyniku rozprawy sąd postano­
w ił dokonać wizji spornego obrazu, poczem wy­
da orzeczenie.

niesłychana profanefa zw ło k
Papieros w  ustach zmarłego sędziego

W  roku ubiegłym ludność Płocka poruszona zo ­
stała niezwykłą profanacją grobu, niedawno zmar 
łego sędziego sądu o^pęgowego w  Płocku.

Bano na cmentarzu w  Płocku znaleziono ciało, 
wywleczone z grobu i z trumny, przyczem niezna­
ni sprawcy wybili trupowi zęby, w  usta włożyli 
papieros, a ubranie poszarpali. Wobec tego, iż 
zmarły sędzia był znienawidzony przez wszyst­
kich zawodowych kryminalistów, którym wymie­
rzał surowe kary, .podejrzenie padło i a znanych 
złodziej i Przybylaka i Więcławiaka, których are­
sztowano.

Sąd okręgowy w  Płocku skazał *j?stjalskich pro 
fan a torów na 2 lata więzienia. Sąd apelacyjny 
rozpatrywał onęgdaj tę sprawę przy drzwiach zam 
kniętych i wyrok ten zatwierdził.

Ute shclal plaett podatku, b h ... zfa d łp s a
Wielki humor w  tych ciężkich rzasach okazał 

Marcin Pleciak mieszkaniec Lodzi, który otrzy- 
tnał wezwanie do zapłacenia podatku od psa. W 
odfowied/.i mianowicie wystosował io  magistra­
tu list treści następującej: „Szaoo vny magistra­
cie! Donoszę nprzejmie, że wobec wielkiego kry­
zysu i panującej nędzy, piesek mój został zjedzo­
ny i podatku płacić nie myślę* OdDowiedź ta 
v. ywarla w  magistracie duże wrażajie, zarządzo­
no dochodzenie w  celu - stwierdzenia, czy Pleciak 
Zr kpił sobie z władz miasta, czy też rzeczywiście 
Si onsumował swego pieska.

Z Katowic
ZWIĄZEK ŻYDÓW UCZESTNIKÓW W ALK O 

NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKO. W ubiegły oz war u-k

odbyło się w sali Gminy Żyd. I, Walne Zebranie Ży­
dów kombatantów. Zebranie zagaił imieniem ustępu­
jącego prowizorycznego Zarządu p. Dr. Zang, wita­
jąc obecnych, w szczególności zaś przybyłych przed­
stawicieli Władz i instytueyj społecznych. — Wśród 
zgromadzonych na sali zauważyliśmy Naczelnika Wy 
działu p. Dra Robla jako reprezentanta P. Wojewody 
Śląskiego, p. Kpt. Ubacza jako reprezentanta 28-go 
Dyw. Piechoty, p. Radcę Iwanickiego, który przybył 
jako reprezentant Starostwa Grodzkiego, p. Dra Dą­
browskiego jako reprezentanta klubu BBWR, w  Sej­
mie Śląskim. Oprócz tego przybył Zar2ąd Gminy Ży­
dowskiej oraz Rabinat w osobach pp. Dra M. Vogei- 
manna i K. Chameidesa. Pff odczytaniu deklaracji 
ideowej wygłosił przemówienie powitalne imieniem 
p. Wojewody p. Dr. Robel, który podkreślił cele i za 
dania Związku i przyrzekł imieniem reprezentowanej 
przez siebie Władzy pełne poparcie. Następnie witali 
Związek wiceprezes Gminy Żydowskiej p. E. Abrahą 
mer, p. Rabin Chameideś oraz przedstawiciel Okręgu 
p. inż. Rosonstock z Krakowa, poczem przystąpiono 
do wyboru Władz Związku. W  skład Zarządu weszli 
pp. Dr. Zang (przewodn.), Dr. Kanarek, Dr. Breiter,
A. Wohifeiler, J. Edelstein, Inż. Unger i M. Adler.

LEIB JAFFE W KATOWICACH. Na zaproszenie 
Komisji Keren Hajesod przybędzie do Katowic 2 po­
czątkiem lutego przewodniczący Dyrektorium Keren 
Hajessod w Jerozolimie. Leib Jaffe. Zapowiedź przy­
jazdu wybitnego działacza wywołała w kołach źydo 
wskich zrozumiale zainteresowanie.

KOMISJA KULTURALNA ORG. SJON. W wypeł­
nionej po brzegi sali Org. Sjon. odbył Się w ubiegły 
czwartek referat prof. Szmulewicza z Krakowa h. t. 
„Palestyna w literaturze hebrajskiej". Interesujący 
referat Prof. Szmulewicza przyjęła publiczność z w'el 
kiem zadowoleniem. ,WIZO“ zaprosiła prof. Szmule­
wicza również na odczyt do Katowic. We czwartek 
25 b. m. o godz. 8‘30 wiecz. będzie przemawiaj w lo­
kalu Org. Sjon. (Jana 11) przewodniczący Kom. Lok 
tow. Dr. Rappaport n. t. „Przegląd ostatnich wyda 
rżeń w życiu sjon. i żydowskie m“ .

BYSTRYCK! W ZAGŁĘBIU DĄBROWSK1EM. 
Znany tut. publiczności poeta Natan Bystrycki prze­
bywa obecnie w Będzinie, gdzie w  dalszym ciągu pra 
cuje dla akcji ,,Kfar Usyszkin". — O w lelkiem zain 
teresowaniu dla referatów Bystryckiego świadczy 
fakt, że wielu ludzi nawet z pośród Stojących zda'a 
od ruchu sjon. jeździ do Będzina, aby posłuchać zna­
komitych przemówień referentłu

Z Cieszyna
STARANIEM ORG. HASŻOMER HACA1R w Cie­

szynie odbył się w sali „pod Jeleniem" uroczysty 
wieczór jubileuszowy (20-Iecie ruchu .Hasz o mer Ha 
cair“) z nader obfitym programem, na który złożyły 
się przemówienia Dra Sandbausa i tow. Metzgera, 
obrazy palestyńskie, dwie sztuki i t. d.

Z KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI. Z oka­
zji swego 80-lecia przeniesiony został w tych dniach 
w stan spoczynku p. Kiebinder, długoletni dyrektor 
komunalnej Kasy Oszczędności. Dyr. Kiebinder dla 
osobistych zajet charakteru zaskarbił sobie, jako 
człowiek i Żyd, powszechne poważanie i sympatię. 
Ze wszech stron towaryszą mu gorące życzenia z o- 
kazji jego jubileuszu.

STARANIEM BETARU wygłosił w ubiegłą nie­
dzielę w wielkiej sali „Pod Jeleniem" referat pretee 
Unji sjonlstów-rewizjoaistów w Krakowie. Dr. Damcn 
n. t. „Sytuacja w Palestynie w świetle rewizjonit- 
mu“. r

STARANIEM WIZO odbył się drugi z rzędu
klad p. rab. Dra Eisensteina o historji Żydów po zbą* 
rżeniu Drugiej Świątyni.

W UBIEGŁĄ ŚRODĘ wystawiła grupa 5-ciu znJU 
nycb artystów berlińskich (uchodźców z Niemiec) tą 
tutejszym teatrze z bardzo dużem powodzeniem ko* 
medję Fritza Schwieferda „Margaret und ihre dęeft 
Kavaliere“ .

Z EZRY CHALUCOWEJ. W tych dniach z ramie­
nia centrali mgr. Metzker przeprowadził akcję jedno­
razową na rzecz Ezry. Zbiórka się udała. (EmjotJ*

Z Dębicy
NA OGRANICZENIE ŻYD. ALIJI DO PALESTY.

NY zareagowała tutejsza ludność zgromadzeniem lu 
dowem, zwołanem przez Org. Sjońską, Mizrachi ! 
Unję Rewizjonistów. Przemawiali tow. I. Widerspaa,
A. Taub i M. Hacke imienieńn organizacji ogólno* 
sjońskiej, M. Taub im. Mizrachi, a Kaufman im. re­
wizjonistów. Po przemówieniach uchwalono odpowied 
nie rezolucje.

FRONT MŁODZIEŻY ANTYHITLEROWSKI. 
Z inicjatywy tut. „Bejtaru" utworzył się w nasze-a 
mieście Komitet Antyhitlerowski pod przewodni­
ctwem p. S. Krausowej. Na zgromadzeniu mło­
dzieży, zwołanem przez Komitet przemawiali pp. B. 
Kranzówna (Bnej Sjon), H. Steinhoff (Bejtar), P. 
Sommer (Hanoar Hacijoni) i J. Krieger (Haszomer 
Hadati).

AKCJA „KFAR USYSZKIN" rozpoczęła się W 
Dębicy uroczystą akademją ku czci Jubilata z udzia 
łem dra D. Bulwy z Krakowa. Akademję zagaił pre­
zes Komitetu Lok. Org. Sjońskiej tow. I. Wider- 
span. poczem dr. Bulwa wygłosił piękny referat e 
Usyszkinie. Przemawiał ponadto przew. lokalnej Ko 
misji KKL tow. Anzelm Taub. W związku z akcją 
urządziła Komisja KKL dwie imprezy, a mianowi­
cie wieczór chanukowy i zabawę taneczną. Akcja 
w mieście jest prowadzona nader intensywnie i na­
leży się spodziewać zadawalających wyników.

ZE SCĘNY. Znana trupa T. Pilarskiego (sen.) za­
witała do nas ponownie, dając tym razem sztukę 
Tempki pt. „Frllulein Doktor". Doskonała gra zna 
lazła pełne uznanie licznej publiczności. (h)

Generalny Konsol R. P, w Gminie 
żydowskiej w Amsterdamie

Z Amsterdamu piezą nam:

Generalny Konsul R. P. p. Kaczkowski i wice* 
konsul p. Czyżewski odwiedzili onegdaj gminę ży­
dowską w Amsterdamie w towarzystwie p. U. M i­
tznera, przewodniczącego Stowarzyszenia ..Nidgei 
Jisroęil Jecianeis" Żydów obywateli polskich i li 
tewskieh, zamieszkałych w Amsterdamie.

Przyjęcie miało nader uroczysty charakter. — 
W  imieniu gminy przyjęli dostojnych gości prezes- 
gminy p. Asscher oraz kilku członków gminy, se­
kretarz p Dr. Słuys i rabin Sarlouis, zastępujący 
chorego nadrabina Onderwijzera.

Rozmowy toczyły się dookoła obecnego położe­
nia żydostwa, zwłaszcza obecnej tragedji Żydów 
niemieckich. P. Gen. Konsul złożył przedstawicie­
lom gminy serdeczne podziękowanie za roztocze­
nie troskliwej opieki i zajęcie się losem uciekinie­
rów niemieckich obywateli polskich, którzy 9ię 
schronili w Holandji. Przy sposobności wyraził p. 
Gen. Konsul gorące życzenia nawiązania ściślej­
szego kontaktu i współpracy między tutejszą ko- 
lonją polską a macierzą.

Przyjęcie trwało przeszło godzinę, poczem go­
ście odjechali na herbatkę towarzyską do p. M i­
tznera. gdzie w miłym nastroju spędzili dłuższy 
czas.

— REUMATYCY I CIERPIĄCY NA BÓLE NER­
WOWE powinni we własnym interesie wypróbować 
tabletki Togal. Togal uśmierza bóile. Do nabycia we 
wszystkich aptekach.

— WIECZNA WIOSNA. Któraż z pięknych pań O 
oerze delikatnie przyozdobionej doskonałym pudrem 
& Fleurs-Forril ale podobna jest do wiecznej wiosny.
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PRZEGLĄD RADJOWY
Z  notatnika radioamatora

Główną przyczyną niestosowania radjood- 
iłiom ików  w  samochodach było powszechne 
zdanie o  konieczności zastosowania dłuższych 
anten masztowych oraz konstrukcyjnie skom­
plikowanych odbiorników. W  praktyce jednak 
okazał się dla samochodów nadspodziewanie 
odpowiednim  zw yk ły lam powy odbiornik o 
bardzo krótkiej antenie, za pomocą którego o- 
siągnięto doskonałe wyniki.

Można bowiem przy pomocy 2— 3 lampowe 
go odbiornika o jednym  obwodzie dostraja­
nym, oraz przy pomocy drutu, umieszczonego 
jako antena w  przedniej części nadwozia uzy­
skać podczas jazdy odbiór stacyj oddalonych 
od miejsca odbiornika na kilkaset kilometrów. 
Oczyw iście w  czasie postoju zasięg ten jest o 
w iele większy, tem większy, gdy się zastosuje 
do odbiornika dodatkowo uziemienie —  czyli 
kawałek linki antenowej, zaopatrzonej na koń­
cu w  ostro zakończony pręt żelazny, który wbi 
ja  się w  ziem ię tuż przy samochodzie.

Ponieważ w ielka ilość samochodów posiada 
system zapalania dołączony do podwozia dzia 
łanie świec przeszkadzałoby silnie odbiorowi. 
Dlatego też nie można podwozia w ykorzysty- 
mać jako przeciwwagi (uziem ien ie) do odbior­
nika. W  samochodach krytych można stoso­
wać jako antenę linkę antenową (linka sied- 
m icżylow a fosforbronzowa) na czterech pod­
pórkach z  izolatorami wkręconych w  narożni­
kach dachu nadwozia. Bardziej skomplikowa 
nie przedstawia się zakładanie anteny w  samo 
chodach odkrytych, gdyż w  tym  wypadku mo 
że ona być umieszczona jedynie w  dolnej czę­
ści samochodu.

Pozatem zaznaczyć należy, że użycie akumu 
latora samochodowego, jako źródła prądu dla 
odbiorników, nie jest wskazane, ponieważ pod 
czas pracy silnika powstawałyby te same za­
kłócenia, które występują przy zastosowaniu 
podwozia, jako przeciwwagi. Zasilanie części 
odbiornika prądem odbywa się z  oddzielnych 
bateryj (m a ły  akumulatorek i 60-vołtowa ba 
terja anodowa), które można umieścić pod sie 
dzeniem.

Z M IA N Y  W  BU D O W IE  KO N D E NSATO R Ó W  
S T A ŁY C H

Dotychczas stosowano kondensatory stałe, 
stosując w  nich jako dialetryk parafinę. Osta­
tnio przeprowadzono badania z  kondensatora­
mi w których zamiast parafiny była zastoso­
wana nowa masa, składająca się z produktów 
chlornaftaliny. Produkt ten ma w  porówna­
niu z parafiną tę zaletę, że posiada wyższy 
punkt topliwości, a zwłaszcza wyższą stałe dia 
lektryczną, która pozwala budować kondensa­
tory o  tych samych elektrycznych w łaściwo­
ściach lecz o  mniejszyóh wymiarach.

D O Ś W IA D C ZE N IA  Z A N T E N Ą  PO D ZIE M ­
NĄ.

Prasa zagraniczna donosi o próbach przepro 
wadzcoych z podziemnemi antenami przez 
radjoinżynierów. Na podstawie dotychczas o- 
siągniętych wyników  są oni zdania, że w  przy 
szłości znikną przewodniki napowietrzne, sto­
sowane dotychczas jako anteny stacyj nadaw 
czych. Podziemna antena składa się z 4-ch 
kabli każdy o długości 15 mir. Kable te są roz 
łożone w  ziem i na głębokości 1 metra w  ru­
rach o  średnicy około 40 cm., prowadzonych 
w  4-ch kierunkach. Gdy np. ma być nadana 
korespondencja w  kierunkach południowym, 
wówczas jest używany kabel założony w  tym  
kierunku itp.

Doświadczenia wykazały, że bez uszczerb­
ku dla wyrazistości i siły dźwięku można na­
dawać sygnały stosunkowo małą mocą, przy- 
czem fading (chw ilow e zanikanie odbioru) 
jest znacznie mniejsze, aniżeli przy zwykłych 
urządzeniach antenowych.

P rzy  podobnych próbach przeprowadzonych 
m iędzy Francją i Am eryką stwierdzono, że fa  
le elektromagnetyczne (rad jow e) nie rozpow­
szechniały się, jak  to dotychczas przypuszcza­
no z  szybkością 30.000 km na sekundę, lecz z 
szybkością conajmniej o  10 proc. mniejszą. 
Z tych przyczyn należy przypuszczać, że fale 
elektromagnetyczne, wysyłane przy pomocy 
podziemnej anteny, nie rozchodzą się w  ete­
rze, lecz w  ziem i.

G ŁO SY RAD JO SŁUCH ACZÓ W .

W  jedinej ze swoich pierwszych, dziś już tak 
popularnych „Skrzynek Muzycznych", kiero­
wnik W ydzia łu  Muzycznego Polskiego Radja 
dyr. Tadeusz Mazurkiewicz zwrócił się m. inn. 
do radjosłuchaczy z prośbą o  wypowiedzenie 
się w  sprawie audycyj gramofonowych, ich 
wartości i ilościowego ustosunkowania mu­
zyki żyw ej i mechanicznej.

Rzecz szczególna, że w  ogromnej większości 
nadesłanych odpowiedzi w yrazili się radjo- 
słuchacze jak najprzychylniej o  muzyce me­
chanicznej, nie czyniąc m iędzy nią, a muzyką 
żyw ą żadnej różnicy, a co zatem idzie nie sta­
w iając żadnych norm, ustalających ilościowy 
stosunek muzyki żywej i mechanicznej.

Że tak wypadły odpowiedzi, jest w  tem rów 
nież zasługa samego radja, które nadaje audy­
cje gramofonowe w pewnej ograniczonej ilo ­
ści, zdając sobie sprawę, że ich nadmiar może 
sprawić —  wrażenie, że w  łonie radja nic się 
nie dzieje, że wystarczy .nakręcić gramofon i 
puścić płytę.

Audycja „żyw a " jest świadectwem pracy i

stwarzania pewnych nowych wartości, w yw o  
lu je zachwyt, obojętność lub nawet rozczaro­
wanie, jest zawsze niespodzianką...

I  dlatego właśnie dzień, w  którym  śpiewa żyw y  
Kiepura z  towarzyszeniem fortepianu, jest w  
radjo świętem, natomiast ten sam Kiepura z 
z płyt bez zarzutu nagranych (p rzy najdrob­
niejszej omyłce nagranie bywa powtórzo­
ne) z towarzyszeniem orkiestry symfonicznej 
jest zwykłą audycją radjową.

M ów i się dziś w iele o  upadku kultury mu­
zycznej, o  wulgaryzacji sztuki itp. Jest w tem 
wiele słuszności, lecz obok tego n iew ątpliw ym  i 
jest fakt wyrobienia i podniesienia się smaku 
słuchaczów, którzy stawiają dziś coraz wyższe 
wym agania wykonawcom. Przyczyn iły się do 
tego gramofon i radjo. —  dzięki którym każdy 
niemal słyszał Kiepurę, Paderewskiego, Kreis­
lera, Casalsa i w ielu innych tytanów sztuki od 
twórczej wobec których bledną produkcje arty 
stów m niejszej m iary.

M U ZY K A  Ż Y W A  A  M EC H AN IC ZN A

Jeśli chodzi o zachowanić proporcji między 
muzyką mechaniczną i żywą, doświadczenie

Program stacyj radiofonicznych
M  TOKEK, 23 STYCZNIA 

Kraków (3043) 7—8 Audycji poranna. 11*40
1 rzegląd prasy, wiadomości jicżąee U Sy­
gnał czasu, hejnał. 12 05—13 Koncert ork jazzo­
wej W. Wilkosza, — w przerwach wiadomości me 
teorologiczne i dziennik południowy 15‘25 Wia­
domości eksportowe i gospodarcze- 15*40 Płyty. 
16‘25 Skrzynka PKO 16*40 Kącik językowy w opr. 
{ rof Słońskiego. 16‘55 Jazz na dwa fortep. w wyk 
II. Warsa i L. Boruńskiego. 17'25 Recital śpie­
waczy. 17*50 Płyty. 18 „Piętnastolecie szkolnictwa 
ogólnokształcącego" — dyr. M. Me idy:. 18*20 Re­
cital wiolonez. K. 'Wiłkonirskiego, L. Urslein 
(akomp.). 19‘05 „No "wid na tle swej epoki** — dr. 
St. Kołaczkowski. 10*20 Roznaatości. 19*25 Fclje- 
ton aktualny. 19*40 Wiadomości :pocto ve, dzien­
nik wieczorny. 20 „Hrabina Maritza** — operetka 
Kalmana w radjofom. i reż. M. Makowieckiej, dyr. 
Z. órzyński, — w przerwie: kwadrans literacki 
„Żałosny flirt“, frgm, z pcw Magdaleny Samozwa­
niec „Wielki szlem". 22*30—23*30 Muzyka tanecz­
na, o 23 wiadomości meteorologiczne i policyjne.

Warszawa (1415) 7—17*50 Bieżące wiadomości 
lolnicze. 18—19*05 p. Kraków. 19‘05 Rozmaitości- 
19*25-23*30 p. Kraków.

Katowice (395.8) 7—17*50 p. Kraków. 17*50 Po­
gawędka Cioci Heli z dziećmi. 18—19 05 p Kra­
ków. 19 05 Rozmaitości. 19*10 „Dlaczego ptaki g i­
ną" — prof. Jojko 19*25—23*30 p. Kraków.

Lw ów  (377.4) 7—17 50 Biuletyn turystyczny 
Iwowsk. dyr. kolej. 18—19*03 p. Kraków. 1903 „P<J 
wieści Jakóba Wassermanna", feljeton prof Zy« 
gulskiego. 19*15 Rozmaitości. 19*25—23*30 p. Kra­
ków. «

Wiedeń (5068) 12 Koncert popularny. 16 Audy­
cja dla młodzieży. 1715 Recital wiolonczelowy. 18 
„Wiedeńskie obrazki nastrojowe" koncert orfń 
symf. i solistów, w progr. popularne mełodje i pa* 
senki wiedeńskie. 21*30 Muzyka kameralna (Bee- 
lhoven, Mozart). 5

Paryż (1714) 21 ..English Sehool** ~  sztaka A- 
driana Vely‘ego 

Medjolan (36§b) 13 Trio 20*40 „La  ■mttarosa*' 
— operetka Ranzata.

Daventry (1478) 17 30 Muzyka klasy cza a. 20*20 
Koncert (Grieg). 2220 „The Minstrels", rewja mu­
rzyńska 23*30 Muzyka taaeczia.

wykazało, że pewną normą jest tu czas okołof 
dwóch godzin dziennie. Przekroczenie tej gra 
nicy (jak  to m iało miejsce przed rokiem ) w y ­
wołuje wśród radjosłuchaczów sarkanie i do­
maganie się „żyw e j" audycji, a nie martwego 
gramofonu.

Ustalonej dziś normy przestrzega radjo ści­
śle, podnosząc tem samem wartości obydwu 
rodzajów  audycyj, bow iem  gramofon zmusza 
muzykę żywą do „konkurencji** z audycjam i 
muzyki mechanicznej. Ta  szlachetna emulacja 
dotyczy również i repertuaru, gdyż obydwa ro 
dzaje muzyki tworzą dziś zwartą całość uzu­
pełniając się pod każdym  względem. Najbogat 
szy repertuar p łytow y to utwory popularne, 
mogące liczyć na łatwy' zbyt w  handlu. Stad 
też audycje muzyki żyw ej starają się omijać 
repertuar płytow y: z drugiej strony istnieje 
szereg ciekawych utworów, których nadanie 
przez radjo bez posiadania płyt byłoby trudne 
do zrealizowania.

Współczesny repertuar gramofonowy roz­
rasta się kolosalnie katalogi przynoszą co mie 
siąc interesujące nowości tak w  muzyce po­
ważnej jak i lekkiej, a technika nagrań robi 
nieustanne postępy.

O R E PE R TU A R ZE  .
Audycje gramofonowe rozgłośni polskich u- 

legły w bieżącym sezonie gruntownej re for­
mie. Przedewszystkiem znikły niema! całko­
w icie z progrąmów radjowych krótkie dziesię 
ciominutówki, które nie pozwalały na twor*e 
nie audvcvj o określonej wartości i myśli 
przewodniej. Po drugie audycje gramofonowe 
potraktowane zostały narówni z muzyką żyw ą
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pod względem repertuarowym ,js£ £ cZDtsu icfi 
nadawania, dając w  ten sposób możność b u ­
chani;. ich wszystkim  kategofrjom radljosłu- 
chaczów.

Ndzwyezaj obfity materjał dają p łyty w  
dziedzinie repertuaru lekkiego, przyczem stro 
na artystyczna stoi tu na bardzo wysokim  po 
ziomię. Pomysłowe, urozmaicone układy, bar 
wne. błyskotliwe wykonania przez znakom i­
tych artystów —  eto ich zalety.

W  dziale muzyki poważnej na uwagę zasłu 
gują liczne utwory, nieznane nam z muzyki ży  
wej. 1’ twory te z natury rzeczy są mniej przy 
stępne, dlatego że wprowadzonne zostały doau 
dycyj tych krótkie, popularne objaśnienia, u- 
łatw iające ich zrozumienie.

Każdy tydzień przynosi nam jakąś ciekawą

audycję gramofonową z  różnych dziedzin mu 
zykj, a  o  charakterze je j m ów ią ju ż same ty ­
tuły: ,Od gawota do rumby* ,Najpiękniejsze 
głosy świata* ,Z zapomnianych oper* .Mało 
znane utwory symfoniczne* ,Od ksylofonu do 
organów1 ,Konkurs tenorów' ,Do słuchy i do 
tańca* .Dzieje Tryslana i Izoldy* i wiele, w iele 
innych —  oto rozmaite sposoby podejścia do 
audycji gramofonowej.

Najbliższe program y gramofonowe sygnali­
zują m. inn. następujące nowości Strawiński 
H istorja żołnierza, M isterjum wiosny; de Fa l- 
la: Koncert na klawesyn, Trójkątny kapelusz; 
Houegger: Ruigby, Kwartet; Tansman: Suita
na kwartet fortepianowy; F. Sehmitt: Rapsod- 
ja  wiedeńska; Ravel: Septet; V . D ‘Indy: Istar

Kronika fal zagranicznych
RADJO POWSZECHNEM ZJAWISKIEM.

Stwierdzono, że na kontynencie amerykańskim 
radjo jest tale powszcchnem zjawiskiem, że trud­
no tam dziś o miejsce lub porę —  wolną od radja.

Już radjostacje portowe nad brzegiem oceanów 
sygnalizują przybyszowi wyjątkowe stanowisko 
radja w Nowym Świeeie. Stacje brzegowe nadają 
prz edewszystki ern informacje komunikacyjne; 
czas przybycia i odejścia okrętów, ich nazwy, to ­
naż przewieziony lub odpływający, ważniejsze zda 
rżenia na okrętach i w porcie, ważniejsze przepisy 
i  zarządzenia na dany dzień, a nierzadko nazwi­
ska przybyłych lub odpływających podróżnych. 
Inny dział informacyj stanowi reklama hoteli, re- 
Stauracyj, miejsce rozrywek i t. p.
’ Nic dziwnego, że w  tych warunkach radjo stało 
Się w  Ameryce ozemś nieodzownem, równie czemś 
nieodzownem, jak dzienniki, które radjo uzupeł­
nia w  nadawaniu informacyj, najkrótszych, odsy­
łając zawsze do dzienników po szczegóły. W  ten 
aposób radjo, którego w Ameryce słucha 30 miljo- 
mów osób, t. j. bezmała tyle, ile jest w Polsce ca­
łe j ludności, jest niezbędnem uzupełnieniem obsłu­
g i prasowej.

DWUNASTO PARO W Y KABEL SYCYLIJSKI.

Jak donoszą z Rzymu, w  całej Italji prowadzi 
cię obecnie wielką sieć specjalnego kabla radjo- 
yfego, która, połączyć ma 10 radjostacyj italskich 
na półwyspie t. zw. „buta apenińskiego1* z wyspą 
sycylijską.

Kabel jest wprawdzie jednolinijnym przewodni­
kiem, ale wewnątrz swych licznych zabezpieczeń 
izolacyjnych rozpada się na 12 par kabla, oddzie­
lonych od siebie izolacją. Jest to zatem kabel 12- 
parowy. Wąż tego przewodnika radjowego wy­
chodzi z Palermo na Sycylji, biegnie przez wyspę 
cieśniny w Messynie, gdzie zanurza się w  morze, 
aby wynurzyć się znowu na Półwyspie Apeniń­
skim w następujących odgałęzieniach: do Bari, 
Neapolu i Rzymu na południu, oraz: Bolzano, Trie 
ście, Florencji, Medjolanie. Genui i Turynie na pół 
nocy kraju. Roboty około zakładania kabla w  tej 
chwili jeszcze trwają.

ORKIESTRA SYMFONICZNA W  SKŁADZIE 
ZNAKOMITOŚCI.

Jak wiadomo, w  Ameryce programy radjowe 
zakupuje najczęściej potężna reiklama handlowa. 
Dla celów tej reklamy nagina się czę&to prawdzi­
we dzieła sztuki. Dowiadujemy się naprzykład, że 
znana w Ameryce fabryka samochodów „The Ca­
dillac Motor Car Company w  Nowym Jorku*1, za­
kontraktowała studjo i  godziny programowe ra­
diostacji National Broadcasting Comp. dla swych 
celów reklamowych.

Cadillac Company zorganizował własną „Orkie­
strę Cadillaca“ . Dyrektorem orkiestry samocho­
dowej jest Bruno Walter, jeden z kapelmistrzów 
Filharmonji Nowojorskiej, a czołowym solistą —  
znany na szerokim kwiecie Jasza Heffec. Z pośród 
innych solistów orkiestry „Cadillaca“  warto wy-

Z ŻYCIA ORGANIZACJI.

Konferencja S. P. P. Hitachdnt
Dnia 3 i 4 lutego b. r. odbędzie się doroczna 

Konferencja S. P. P. llitaehdut Małopolski Zach.
1 sląsku, która, obradować będzie v: wielkiej sali 
Kahału. ul. Krakowska- 41.

Porządek dzienny Konferencji ustalony został 
następująco: W  sobotę dnia 3 o godz- 7 wiecz: 
Otwarcie Konferencji: tow. Dr. Gt. Terło. 2) Wspo­
mnienie pamięci Chaima Arlosorowa —  lektor Dr,
B. Katz. 3) Referat gen. sekretarza Świat. Zjedn. 
Sjonist. Socjalist. —  docent Dra Arje Tartakowera 
n. t. „Sytuacja żydostwa w  świeeie1*. 4) Powitani* 
Drugie posiedzenie odbędzie się w  niedzielę dnia 
4 lutego, o godz. 9 rano. 5) Wybór prezydjum i  k<t 
misyj. 6) Sytuacja w  Sjoniżmie i Pracującej Pale­
stynie —  ref. Red. Dra N. Melzera. 7) Sprawozda­
nie z sytuacji w  ruchu i organizacji i  nasza prac* 
na przyszłość, referat Dr. G. A. Terły. 8) Chaluc, 
Alija, Hachszaia —  referat tow. E. Wilfa, członka 
sekretarjatu „Icbud Hakwucet“ . Trzecie posiedze­
nie popołudniu. 9) Sprawozdanie komisji weryfi­
kacyjnej. 10) „Nasza praca kulturalna i  hebralza- 
cyjna“ —  ref. Dra B. Katza. 11) Dyskusja gene­
ralna. 12) Sprawozdanie komisji permanencyjnej, 
kulturalnej i finansowej oraz odczytacie reeolu- 
cyj. 13) Wybór Egzekutywy i Rady Partyjnej. 14) 
Zamknięcie.

Na Konferencję dopuszczone zostaną tylko te 
organizacje prowincjonalne, które do 5-t.ciu dni zli­
kwidują akcję legitymacyjną i najdalej do dnia 
26 b. m. prześlą protokoły z dokonanego wyboru 
delegatów w  myśl ostatniego okólnika Egzekuty­
w y  z  dnia 17 b. m.

UŚMIECHNIJ SIĘ!
i W YJAŚNIENIE.

—  Mój ojciec wielu ludziom do tego dopomógł, 
że nauczyli się należycie patrzeć na rzeczy tegp

' świata.
—< Pański ojciec był zapewne filozofem.

$  *— Nie, optykiem.

U  H A P P Y  END.
■—i Jak się kończy powieść, szczęśliwie?
—  N ie wiem. Pod koniec żenią się. 
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mienić takich muzyków, jak: Jehuda Manuhin, E- 
frem Cymbalista —  skrzypkowie: Józef Hoffman, 
Jose Iturbi i  Włodzimierz Horowitz —  pianiści, a 
dalej: Rosa Ponselle, L ily  Ponc, Lukrecja Beri i  
Lotte Lehman —  śpiewaczki.

WYSTAWA „ZRZESZENIA *
(Dokończenie)

Całą salę wystawową zajmuje

LEON SCHOENKER 
pcrtretami i pejzażami olejnemi, obok kilku ry- 
syr.ków.

Zwróciłem swego czasu uwagę na ogromną ła­
twość Schonkera w wydobywaniu podobieństwa 
w  portrecie. Nie poczytując tego za wartość pla­
styczną, stwierdzam jednakowoż, że może, w  pe- 
wr.ym sensie, prowadzić do momentów plastycz­
ną eh. \v jakiem znaczeniu?

Schónker dba o ścisły kolo-, rysy i modelunek 
twarzy. Każda twarz i postać ma swój odrębny 
zespół cech, które Scl ónker uważnie podpatruje 
1 Chwyta. Ale ten specyficzny ze spół cech po vinien 
sic stać podnietą plastyczną; to znaczy: dana twarz 
sugeruje nam pewną formę i gamę kolorystyczną, 
którą realizujemy i na nięj, , *oło liej, myśląc 
pizedewszystkiem o —  obrazie. Na tern polega 
sprawiedliwa walka z odbiorcą. Jeśli .zepce .nu 
próżność, że obraz ma jemu służyć, a me odwro- 
tr :e, to doprowadzimy go wkońcu do przekona­
nia, że większym „zaszczytem*1 jest właśnie zsa- 
vansować na — podnietę plastyczną, na podnietę 
głębszego przeżycia plastycznego, które się rea­
lizuje jako obraz. Wtedy znajdzieny tam wszyst- 
kc Nawet ową specyficzną atmosferę oticzajcą 
daną postać, atmosferę, którą jedynie słaby pla­
styk próbuje złapać przy po nocy t. zw. psycho­
logicznych cech, grymasów, giestów i „nastrojów** 

Schónker nie jest wszak wylącc lie .-yzelatorem 
podobieństwa; ma zrozumienie dla samej plamy, 
ściślej — dla jej formy, itóra wypada n niego 
szeroko, rozłożyście, Tb poczucie u niego rozwija 
się (m m  hardziej Alę na oo ten espekt przed

rzeczami, które przypadek nasuwa? Jeżeli zosta­
łem uderzony stosunkiem fioł eto wej chusty do nie 
bieskawego tła ściany, to nic mi nie ma do powie­
dzenia czarna plama garnka, który zupełnie przy 
podkowo znalazł się no dalszym planie. Potrze­
bna jest do nastroju? T o  nadajmy jej właściwą 
formę i ton, w  których mogłaby bez szkody wejść 
do towarzystwa całego układu w  obrazie. Tu de­
cyduje wszak wyłącznie suwerenność malarza, 
kierowana jedynie smakiem i  ideą pla tyczną; 
tem, co często nazywamy wizją.

Jeśli mowa o nastroju, dodajmy, że pewien typ 
rastrojowści odgrywa u Schfinkera dużą rolę. 
Pcnurawy nastrój bóżniczego wnętrza i zaułka 
pociągają artystę bardziej Ale trochę przypomi­
na to zwrot o  „Genezis", że „duch. wieje ua po* 
wierzehni morza*. Na powierzchni motywu uno­
si się tu szarzyzna. Znam kilka udanych, dobitych 
wnętrz bóżniczych Schonkera. W  zaułkach na­
tomiast szarzyzna jest zbyt od zewnątrz narzuco­
na i występuje jeno w  przcczcrnianiu kolorów- 
Znznacza się to tem wyraźniej, że treść utrzyma­
na jest w  ściśle realistycznym charakterze.

W  głównej sali znajdujemy obrazy młodego ar­
tysty.

NORBERTA STRASSBERGA

Widzę tu duże zdolności i opano Wanię rysunku.
Czuję wewnątrz silny żywioł ucsucio vy.
Odbieram wrażenie polotu i niepokoju wyobra­

źni.
Ale zarazem czuję, że bardzo nłody Jeszcze teu 

artysta znajduje się na razie na niewłaściwej
drodze.

Połączono w jeden akord: czerń-hiel i tęczowy 
kolory, to symbole, a nie kolory w znaczeniu na- 
larsklem. Chcą nas wprowadzić w  mistyczne nro­
ki, ale nie dadzą nam przaiyola piastyanefO;

Bluzka dziewczyny nie może się stać pancerzem 
blaszanym, a jej giest, gieste.n turniejowego ry­
cerza.

Strassberg krzyżuje wogóle przeróżne dalekie 
Światy Maszynowość i mistykę, średniowieczną 
bąśniowość i  współczesność. Istnieją w naszej kul 
turze pewne pierwiastki, które aro wadzą do ja­
kiejś metafizycznej nadbudowy nad maszyną i te­
chniką wogóle. U Strassberga promienista siła 
genjuszu („Koncert") wypowiada się w elektrono 
gpetycznych efektach. Jest w  tem swoista dyna­
mika ,ale — dalszy rozwój przekona go — że nie­
co naiwna. Fantazja młodego artysty zawiana ;e9t 
ekspresją świateł: czerwonych, fosforyzujących, 
— światła te porywają i anoszą sylwetę człowie­
ka daleko, ścielają się pod harce uczuć i dziw­
nych symbolów.

Ale myślę, że to jest właśnie — inna domena. 
Wiedzą np. poeci, że nim zdobędą władzę nad for­
mą, to wiatry i światła wyręczają totumfacko 
wszystkie ich uczucia. Później dopiero przekony- 
wują się o tem, że tu nie o tęcze i wiatry chodzi­
ło, ale o cały ogrom przebogaty h drżeń i odcieni 
uczuciowych, które plątały się, kłębiły i nie mo­
gły znaleźć drogi.

Z mrocznych i dziwnych światłocieni, z apir- 
tych czerni, błysków tęczowych i elektro- misty­
cznych iskier wydobędzie się wkońcu liespnkojua 
treść Strassberga, utoruje stamtąd drogę na ze­
wnątrz w  wartości plastyczne, w  których zapew­
ne nie uroni ani krzty ekspresji, a napięcie we­
wnętrznej siły nie zostanie w  najdrobniejszej mie 
rz< stępione, lecz wręcz przeciwnie, dobrnie do 
pełni i opanowanej sytości wyrazu

Nie ulega u mnie wątpliwości, że w łaściw y 
wpływ i środowisko potrafi Strassberga do tąg9 
doprowadzić, Cżego lnu serdecznie życzę

H, Weber.
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  HALLO, DZIECI!! Jutro „Dzienniczek"!

Likwidacja akcji legitymacyjnej!
* W  związku z zwołaniem XV- Konferencji Krajo­
wej na dzień 18 lutego do Krakowa i ustaleniem 
terminu wyborów delegatów na Konferencję na 
.dzień 11 lntego, Egzekutywa ustala ostateczny ter­
min likwidacji akcji legitymacyjnej na dzień 4 lu­
tego. Egzekutywa zwraca na tej drodze uwagę 
Wszystkim Towarzyszom, ie  czynne i bierne prawo 
wyborcze na Konferencję Krajową zaleinem jest od 
1 nabycia legitymacji partyjnej w tym okresie. Obo­
wiązkiem każdego sjonisty jest legitymację partyj­
ną wykupić. Legitymacje partyjne nabyć można w 
Komitetach Lokalnych Organizacji Sjonistycznej w 
poszczególnych miejscowościach, jakoteż we wszyst­
kich stowarzyszeniach ogólno-sjonistycznyeh. W 
Krakowie legitymacje nabyć można w biurze Egze­
kutywy Organizacji Sjonistycznej J. Dietla 107. Ce­
na legitymacji wynosi 75 gr.

Egzekntywa zwraca uwagę członkom stowarzy­
szeń młodzieży, że w myśl przepisów statutu, są oni 
zobowiązani do wykupna legitymacji na równi * 
wszystkimi członkami Organizacji

Egzekutywa Krajowej Organizacji Sjonistycznej

Otwarcie herbaciarni 
Żydowskiego Komitetu Pomocy

W  ub. niedzielę odbyło się uroczyste otwarci© 
herbaciarni Żydowskiego Komitetu Pomocy. —  
Otwarcie powitali prez. dr. Fischlowitz z ramienia 
Prezydjum gminy żydowskiej, kom. Dzikowski z 
ramienia Województwa i Magistratu. Po przemó­
wieniach radcy Aleksandrowicza, prez. Bachnera, 
dra T , Molknera i dra L. Schermanta rozpoczęto 
Wydawać biednym herbatę i chleb z marmoladą. 
Jest to dalsza ważna placówka w  tegorocznej ak­
cji Komitetu.

Dalsza akcja Komitetu zalezy od tego, czy spo 
łeczeństwo żydowskie w zrozumieniu dotkliwej 
nędzy istniejącej wśród bezrobotnych i ofiar kry­
zysu zasili Komitet odpowiednlemi datkami. Niech, 
i *  nikt nie uchyli się od złożenia choćby naj­
skromniejszego datku!

REJESTRACJA BEZROBOTNYCH 
SAMOTNYCH.

Żydowski Komitet Pomocy rozpoczyna z dniem 
dzisiejszym rejestrację samotnych bezrobotnych w 
sali „Merkazu" Krakowska 41, między 2— 5 godz. 
popołudniu.

„Praktyczne zagadnienia 
oddłużenia w rolnictwie"

Na ten temat wygłosi odczyt w  Towarzystwie 
Ekonomicznem w Krakowie, dziś we wtorek 23 
bm. mec. dr. Szymon Feldblum. Początek o godz. 
18-tej w  sali Ibzy Przem.- Handl. (Dłnga 1). Wstęp 
wolny dla wszystkich. Goście mile widziani.

Trup nad Wisła
Mieszkańcy wsi Grabie w powiecie krakowskim 

dokonali wczoraj strasznego odkrycia. Chłopcy, 
bawiący się nad Wisłą, ujrzeli tam — zaplątane 
w nadbrzeżnych zaroślach —  zwłoki jakiejś ko­
biety. Natychmiast zawiadomili oni o swem odkry­
ciu starszych, którzy wyłowili zwłoki z rzeki i we 
zwali na miejsce policję

Wyłowione zwłoki znajdują się już w rozkła­
dzie. Tajemniczym topielcem, którego identyczno­
ści, ni© zdołano narazie stwierdzić, jest 25-80-let- 
nia kobieta niskiego wzxo*tu, blondynk o okrą­
głej twarzy. Zwłoki ubrane były w swetei koloru 
czekoladowego i czarną sukienkę. Trzewików na 
nogach nie znaleziono.

Przybyła na miejsce Komisja sądowo-lekarska

m
W T O R E K

Akademja Palestyńska w Starym Teatrze
Akademja Palestyńska, która odbędzie się w 

czwartek, 25 bm., o godz. 8-mej wieczór w St. Teatrze, 
będzie wydarzeniem pierwszorzędnego znaczenia i 
zgromadzi elitę społeczeństwa krakowskiego, o czem 
świadczą setki zgłoszeń już w pierwszym ‘dniu wy­
siłki zaproszeń.

Po raz pierwszy wystąpi na Akademji wybitny 
przedstawiciel nauki polskiej WP. Dr. Roman Dy. 
boski, profesor Wszechnicy Jagiellońskiej, w cha­
rakterze członka Polskiego Komitetu Propalestyń 
skiego, który przed kilkunastu dniami ukonstytuo­
wał się w Warszawie pod przewodnictwem Ks. Zdzi­
sława Lubomirskiego przy udziale czołowych osobi­
stości rządowych i najwybitniejszych przedstawicie­
li nauki i literatury.

Żywe zainteresowanie budzi też udział w Akade­
mji L. Jaffego, niestrudzonego pioniera myśli pale­
styńskiej, którego fascynujące, pełne polotu prze­
mówienie pozostało niezawodnie w pamięci uczestni

orzekła, że zwłoki przebywały w wodzie około 2
miesięcy/

Policja powiatowa wszczęła dochodzenie celem 
ustalenia identyczności tajemniczych zwłok i usta 
lenia przyczyny utonięcia. Według wszelkiego 
prawpobodobieństwa zachodzi tu wypadek samo­
bójstwa-

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTE K : Rynek 22, 
ul. ITorjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listo­
pada 17, ul. Dietla 76 i Kalwaryjska 27.
— W SPRAWACH ORGANIZACYJNYCH odwie­

dzi tow. Hofstatter, sekretarz generalny Organiza­
cji Sjonistycznej następujące miejscowości: Nowy 
Sącz — środa, 24 bm., Stary Sącz — czwartek, 
25 bm., Krynica — piątek 26 i sobota 27 bm., Mu­
szyna — sobota, 27 bm. wieczorem. Wzywamy 
wszystkie Komitety Lokalne do poczynienia przy­
gotowań w związku z przyjazdem tow. Hofstatter*.

 o-§-o----
— UBEZPIECZENIA Z  KORZYŚCIAMI D LA  

ŹKN. przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień p. 
Joachim Nełger w  Towarzystwie Ubezpieczeń „Fe 
niks" przy uL Basztowej 1 15 (wejście od Rynku. 
Itleparskiego). Telefony 102-73 i 133-18.

1

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
wc wtorek wieczorem powtórzenie zabawnej i  
aktualnej komedji A. Słonimskiego „Rodzina" w  
opracowaniu scenicznera dyr. J. Osterwy, w  opra­
wie malarskiej prof. K. Frycza Jutro wieczorem, 
na przedstawieniu popularnem, po cenach zniżo­
nych ciesząca się niesłabnącem powodzeniem we­
soła komedja węgierska „Pieniądz to nie wszyst­
ko".

— 7, TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś we wto­
rek o  g  8*45 waecz na ogólne żądanie poraź osta­
tni, głośna sztuka Sz. Ańsklego „Dybuk" z A. Sam 
bergiem w  roli „cadyka". Udział bierze cały ze­
spół. Dziś ceny zniżone od 49 groszy. Akademicy 
i  związki zawodowe dostają zniżki.

Jutro we środę poraź pierwszy wielka sensa­
cja 2 przedstawienia w 1 wieczór za 1 bilet. Ce­
ny zniżone od 49 gr. do 1.99. Wystawione będą: 
„Skąpiec44 w  3 aktach i „Szlojmke Szarlatan" w  
3 aktach. Tytułowe role wykona A  Samb erg. Bi­
lety do nabycia w  firmie A  Fischbab, Grodzka 
46 od godz. 6 przy kasie teatru.

— OPERA KRAKOW SKA W  KATOWICACH 
daje dzisiaj we wtorek melodyjną operę Bełlinie- 
go „Lunatyczka", w  opracowaniu muzycznem dyr.
B. Wallek Walewskiego, scenicznem r,eż. J. Stę­
pniowskiego. W  operze tej gościnnie wystąpi zna- 
k' mita śpiewaczka Ada Sari, w  otoczeniu arty­
stów krakowskiej opery pp. Bieńkowskiej, Pastó- 
wry, Szymooo wicza, Mazanka, Kruszewskiego, Wo 
żniaka.

— PREMJERA TEATRU EKSPERYM ENTAL­
NEGO. We czwartek 25 bm. odbędzie się w  Domu 
Artystów, plac Ducha premjera Teatru Ekspery­
mentalnego. Odegrane zostaną „Anno Santo 19S3" 
'widowisko antyrealistyczne Jalu Kurka z dekora­
cji mi art. mai. Wieióskiego w reż. dr. Dobro­
wolskiego oraz „Faun" Tytusa Czyżewskiego 
z  ilustracją muzyozną W. Ekiera. Początek o godz. 
9 wiecz

— ODCZYT FRANCUSKI. Dziś we wtorek o  g. 
6 wiecz. w sali IV  gimnazjum Krupnicza 2, urzą­
dza „Alliance Francaise" odczyt prof. ks. P. 
David‘a a. t  „ L ‘Abbe Bremoad". Wstęp wolny.

ków jego odczytu przed 2 laty.
Akademję poprzedzi słowem wstępnem poseł 

Dr. O. Thon, prezes Dyrektorjum Keren Hąjesoii 
w Krakowie, którego każde pojawienie się na try­
bunie ściąga tłumy słuchaczy.

Program uzupełnią produkcje chóru pod batutą 
p. Dra Lusta, obejmującego pieśni palestyńskie.

Pozostałe, nieliczne karty wstępu wydają — za 
okazaniem zaproszeń — biura Keren Hajesod, przy. 
ul. Starowiślnej 52, m. 11 i Ezry Chalucowej, przy 
uL Mikołajskiej 9. Dla uniknięcia spodziewanego aa 
tłoku w dniu Akademji, uprasza się o wcześniejszo 
rezerwowanie miejsc w wymienionych biurach.

• • •
Dziś, o godz. 8-mej wieczór plenarne posiedzenie 

Komitetu Obywatelskiego dla akcji KH w Krako­
wie, w sali stow. kobiet żyd. WIZO, przy ul. Miko­
łajskiej 6, L p.

—  POLSKA I EUROPA. Dziś we wtorek o g. 
7 wiecz. wygłosi odczyt prof. Tadeusz Bocheński 
p. t. „Poezja Polski dzisiejszej wobec Europy" w 
Kollegjum Wykładów Naukowych (Rynek A — B 
1. 39).

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Wtorek 7‘30 wiecz.: „Rodzina".
Środa 7*30 w iecz: „Pieniądz to nie wszystko".

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7)
Wtorek 8‘45 wiecz.: „Dybuk".
Środa 8‘45 wiecz.; „Skąpiec" i „Szlojmke Saazw 

latąn" (ceny bardzo niskie).

OPERA KRAKOWSKA W  K A T  3W IC  ACH
Wtorek 7‘30 wiecz: „Lunatyczka4*. ’

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH’
ADRIA; „Wyrok życia" (Eichlerówna i  Andrze­

jewska).
APOLLO: „Zamarłe echo4* (Romans tatrzańsklj 
ATLANTIC : „Przygoda na Lido" (Piccaver). 
BAGATELA.: „Biała L ilja4* (Helena Heyea I

Clark Gable).
DOM ŻOŁNIERZA: „W  tajnej służbie4* '(Nancy; 

Carroll).
PROMIEŃ: „Liljanka chce się rozwieść" (LiiJa­

na Harvey i  Henry Garat) i  „F lip  i  F lag robijł
karjerę4*.

SŁONKO: „Jego ekscelencja subiekt" IE. Boc& 
K. Tom). i ,r

SZTUKA: „Pieśń poganina". \
SWIT: „Biały ślad" (Sieczka, Krzeptowski, EW 

scherówna).
UCIECHA: „Testament dra Mabuze".
W ANDA: „Obiad o 8-mej4*.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 22. 1. 1934. Akcje utrzymane. Dola**, 

lekko mocniej.
Papiery procentowe: 5-proc Poż. Komwersyjnc 

Kolejowa 50, 4-proc. Prem. Poż. dolarowa 50.80, 
4-proc. Prem. Po i. inwestycyjna 104.75.

Zebranie giełdowe cechowało tendencję na ogól 
utrzymaną. Zapotrzebowanie nieco większe. P o ­
szukiwano akcje Banku Polskiego w  płaceniu 84, 
Chodorowa 92 i  5-proc. Poż Konwersyjną 54.25, 
jednakowoż bez notowania. Robiono z papierów: 
procentowych 5-proc. Poż. Konw Kolejową, 4-proo 
Prem. Poż dolarową i  4-proc. Prem. Poż. inwe- 
stycyjną po kursach ustalonych bez zmiany. Obroty; 
niewielkie.

Na pogiełdziu brak zapotrzebowania,
Waluty i  dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach' prywatnych 

i  międzybankowych nastrój dla dolara efektywne­
go lekko mocniejszy. Chęć kupna na Ogół nie­
wielka przy dostatecznej ilości materjału. Uspo­
sobienie niepewne. W  Krakowie dolar gotówko­
w y 5.48—5.52, czeki bankowo 5.49—554. Bank Pol­
ski płacił za dolara 5.46. Z innych walut Funt 
szterling 27.70—28, Frank szwajcarski 17175— 
172.50, Marka niemiecka gotówka 209—210, wypła­
ta 210—211.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 22. 1. Kursy zamknięcia: Akcjei

Bank Polski 84.50, 84.25, Kijowski 10.70, 10.85, 
Starachowice 1025. Papiery procentowe: S-proe
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budowlana 4090. 41. 4-proc inwestycyjna 100, 5- 
proc konwerayjoa 54,50, 0-proc dolarowa 61,
01.25, 4-pro'.'. dolarowa 51, 51.10, 7-proc stabiliza­
cyjna 56.75, 57.75, Tendencja utrzymana

UGLAR w  o b r o t a c h  p r y w a t n y c h  w  w a r  
SZAWIE

Warszawa, 22. 1. W dniu dzisiejszym dolar o- 
flągnął kurs 551 prży tendencji utrzymanej.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 22. 1. 1934. 

Ceny transakcyjne: żyto 515 ton 14.75, pszenica 
15 ton 19; ceny orjentaeyjue: owies 11 1 trzy czw- 
do 12 Reszta Bez zmian. Ogólne usposobienie spo­
kojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 22. 1. Kursy zamknięcia Dewizy: Pa­

ryż 2021 i pól, Londyn 10.19, Nowy Jodk 3.22, Rru 
ksela 71.85 Amsterdam 207.50, Berlin 12240. W ie­
deń oficjalny 72.95. Wdedcń noty 56.45, flPraga 
15.35, Warszawa 58.10. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKI POLSKIK W  NOWYM JORKU
Nowy Jork, 20: %. DillouoiTska 74.50, Stabiliza­

cyjna 91, Dolarowa 63, Warszawska nicnotowa- 
pa, Śląska 54625. Tendencja utrzymana.

GIEŁDA M ETALI W  LONDYNIE
Londyn, 22. 1. Cynk dost., natychm 15. termin. 

153/16, cyna natychm, 227 3/4—228, termin 2271/2 
—2275/8, Banka 233, 2321/, ołów natychm. 1111/16, 
termin. 117/8, miedź natychm. 331/4 -33  3/8, ter- 
HBJB. 33 7/16-331/2, Elektrolit 36—37.

Tysiące lat temu nad 
Nilem

Znany uczony i podróżnik, pcrof. Leo Frobenius, 
wrócił niedawno ze swojej jedenastej wyprawy 
naukowej do Afryki. Celem głównym jego wy- 
pm w  i  poszukiwań było oświetlenie i wyjaśnieni*3 
genezy i  rozwoju kultury i cywilizacji slaroegip- 
ddej, jednej z najstarszych cywilizacyj świata.

Jak mówi prof- Frobenius, w  końcowej fazie 
przedostatniego okresu formowania się globu ziem 
akiego, w  t. zw. okresie trzeciorzędnym, N il nie 
egzystował jeszcze w  swojej właściwej postaci.

płynęła daleko na zachód od swego później 
■aego łożyska. NU właściwy powstał dopiero w e- 
goee czwartorzędnej. W  epoce lodowej dolny bieg 
Młłu był właściwie szeroką zatoką morską. Ludzie 
z  okresu kamienia łupanego, jak twierdzi prof. 
Frobenius —  nie zamieszkiwali jeszcze doliny Ni- 
Ip, gdyż odnajdywano narzędzia kamienne dale­
ko od brzegów rzeki, prawie już na krańcach pu­
styni Libijskiej, Gdy wody Nilu zaczęły opadać, 
a  koryto jego zwęziło się, osady ludzkie posunęły 
się bliżej ku brzegom Nilu. Dopiero z początkiem 
ery bronzu zaludniła się dolina nilowa w całości

Sł obu brzegach rzeki. Cztery tysiące lat przed 
Zrodzeniem Chrystusa pojawia się w  ostatecznie 

skończonej formie przeddynastyczna ( t  j. przed 
pierwszą dynastją faraonów) kultura i cywiliza­
cja

Palej, jak twierdzi prof. Frobenius, w  cywiiiza 
cji staroegipskiej dają się rozróżnić dwa pierwia­
stki: północ i pdludnie, jak wskazują odnalezione 
w wykopaliskach przedmioty. Ale z drugiej znów 
Strony faksem jest, iż cywilizacja, czy to idąca z 
północy, cjty ą południa, utworzyła się j narodziła 
ppza granicami doliny Nilu. Chodzi więc teraz u 
czonemu o to, aby zbadać, jakie i gdzie właściwie 
były kołibkl te j cywilizacji. Podczas podróży swej
I pobytu w  Fezzanić stwierdził prof. Frobenius,
I I  tutaj w sercu Sahary skrzyżowały się dwie cywi 
lizaeje. Tutaj na podstawie odnalezionych w  ja­
skiniach skalnych rysunków na śeianaeh oraz re­
sztek narzędzi 5 naczyń glinianych w Obrębie oaz, 
ciągnących się z północy na połudaio-wsehód, od 
Kbarga dó Kufry, -znajdówała się kolebka cywili 
zacji śtaroegipskiej, będącą zarażeni zarodkiem 
cywilizacji południowi? europejskiej.

—  ZE SKAWINY. W  związku t  proklamowa­
nym .Tygodniem chaiuca“ odwiedzi nasze mia­
sto delegat Centrali Ezry Chalucowej dla zaeh. 
Małopolski : Siąska w Krakowie, Tow Mgr. Met* 
km, celem przeprowadzenia akcji. Delegat przy­
będzie dziś tj. 23 bm

Po trzęsieniu ziemi w Indfath

X1

.ii
M

Trzęsienie ziemi w Indjach północnych pochłonęło —  jak się obecnie okazuje —  około 10.000 ofiar. 
Liczne miejscowości zostały niemal zrównane z ziemią. Na naszej rycinie widzimy jedną z głów­

nych ulic miasta Cawnpur, które również opłakuje wiele ofiar śmiertelnych.

Przed nowym procesem sabotażowym 
przeciw 6 cudzoziemcom w Sowietach
Paryż, %2- 1. PAT. Moskiewski korespondent 

dziennika ;',Excęls|or“ donosi, że w ńajbliższyin 
czasie należy oczekiwać r.owcgo procesu sabuta 
żo\yego w Sowietach. Tym razem chodzi o przed 
stawicieli towarzystwa importerów zagrańaicz- 
nych, którzy wykonywali kontrolę ilościową i 
jakościową towarów, wywożonych z Rosji zagra 
nicę. Aresztowano już głównego dyrektora tęgo 

arzystwa aa Rosję Belgijczyka. inż. Bernard

oraz 5 innych cudzoziemców, zatrudnionych z ra­
mienia tego towarzystwa nad MoTzem Ozarnerm 
Aresztowani — wraz z 20 innemi osobami —  po 
stawieni będą w stan oskarżenia pod zarzutem 
korupcji urzędników sowieckich I aktów sabota­
żu oraz szpiegostwa ekonomicznego Ponadto ob­
winia się wyżej wymienionych o usiłowane pod­
palenie i uszkodzenie jednej z sowieckich łodzi 
podwodnych.

Kto laygrił na loterji?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 22. 1. (Sin) W  dzisiejszem ciągnie 
nńi lotęrji padły większe wygrane aa następują 
ce numery: 50.000 zi. wygrał nr. 130680. —
20.000 zł. nr. 87454. —  10.000 zł. nr. 72679. —
5.000 zł. nry: 135746, 167385. —  2.000 zł. nry; 
4029, 41814, 318G0. 36692. 56760, 59057. 82728, 
87581, 106242, 106567, 115910, 128067, 135540. 
143435, 153068. 158556.

Drugie ciągnienie: 10.000 zł. wygrał nr. 163117.
2.000 zŁ nry: 825, 16627. 36460, " 50967. 99671. 
70877, 77618, 7887° 94810, 100506, 105300, 112287 
122493, 123800, 126135. 150175.

Wielki proces komunistyczny 
W Płocka

Płock. 22, 1. PAT. Przed sądem okręgowym 
rozpoczęła się wielka rozprawa przeciwko 28 o 
skarżonym o agitację komunistyczny wśród woj­
skowych i ludności cywilnej.

O spohói na uczelniach 
rumuńskich

Bukareszt, 22. 1. (ŻA 1 ). Pod przewodnictwem 
rumuńskiego ministra oświaty odbyła się konfe­
rencja rektorów i dziekanów uczelni rumuńskich 
w sprawie zapewnienia spokoju na uczelniach. —» 
Konferencja uchwaliła roztoczyć ścisłą sontrołę 
nad tem, aby docenci nie uprawiali polityki. —  
Stwierdzono też, że dotychczasowe pełnomocnic­
twa są wystarczające, aby opanować sytuację na 
uczelniach i zapewnić normalny bieg nauce.

Ofiary lawin śnieżnych
Monacbjum 22. 1 . (PA T ) Podczas ćwiczeń woj 

skowych na Wengenałm w AUgau obsunęła się ol­
brzymia lawina, grzebiąc oddział żołnierzy. Mimo 
energicznej akcji rątunkowej zginęło pod ciężarem 
lawiny dwu żołnierzy. — W  pobliskiej miejsco­
wości zasypała lawina dwu narciarzy. Jednym z 
nięh jest znany sportowiec niemiecki Bressler. Na 
pograniczu bawarsko-austrjackieip zanotowano 
również kilka wypadków zasypania lawiną.

Band przeciwko Leszczyńskiemu
W ybitny statystyk i publicysta żydowski 

Jakób Leszczyński ogłosił szereg artykułów w  
amerykańkiej prasie żydowskiej w  związku 
z  obecną sytuacją żydostw a. W  artykułach 
tych nie ukrywał Jokób Leszczyński swojej 
sympatji dla ruchu sjonistycznego i  entuzjaz­
mu dla chaluców. Leszczyński uchodził przez 
długi czas za wybitnego przywódcę Bundu, 
choć bezpośrednio nie brał udziału w  życiu 
partyjnem. Organ Bundu w  FolSpe, „Folkscaj- 
tung‘ ‘ często zamieszcza artykuły Leszczyńskie 
go. W  jednym z ostatnich numerów, ..Folks- 
eajtung ' zamieściła artykuł, w  którym  stw ier­
dza. że Leszczyński stał się sjunistą prżyćzem 
autor artykułu polemizuje z Leszczyńskim*

Warszawa. 22. 1. (Sin) Dziś miała zapaść decy­
zja sądu okręgowego w sprawie noszenia mundu­
ru OWP przez dra Mosdorfa. Decyzja ta została 
Odroczona.

• • •

Zagrzeb. 22. 1. PAT. Prasa lublańska i zagrzeb

ska, w ostatnich czasach obszernie omawia nową 

konstelację polityczną, wywołaną zbliżeniem pol- 
sko-rosyjskiem, podkreślając duże wzmocnienie 

stanowiska Polski na terenie międzynarodowym.

Bund powoli rozlatuje się. Rohotnicj 
dawno opuścili tę partję. Obecnie ppm 
ją powoli przywódcy, wśród których JaJ* 
szczyński był niewątpUwie najwybit&ie
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tO  ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ.

:T. Kudliński otrzymał nagrodę 
Związku Literatów Toiskicfa 
w Krakowie

N a posiedzeniu komitetu nagrody literackiej 
Zw iązku Zawodowego Literatów  Polskich w  
Krakow ie w  Krakowie w  dniu 21 stycznia 
(1934, ju ry po rozpatrzeniu kilku zgłoszonych 
jkandydatur, przyznalło nagrodę Tadeuszowi 
(Kudlińskiemu za powieść p. t. „W ygnańcy 
(Ewy“ . W  skład ju ry wchodzili: przewodniczą­
c y  prezes Związku K. H. Rostworowski, Aniela 
iGruszecka-Nitschowa, Stefan Kołaczkowski, 
jJ5tanisław Pigoń, K. L. Koniński, Jerzy Braun. 
•Poprzednie nagrody Zw. Zawodowego L itera­
łó w  Polskich w  Krakowie otrzym ali. Jan W i­
ktor (za  rok 1930) i Józef Al. Gałuszka (za  rok 
1931). Obecnie T . Kudlińskiemu przyznano 
nagrodę za r. 1932, czyli ju ry brało pod uwa- 
;gę dzieła literackie, ogłoszone lub wystawione 
:.W latach 1930, 1931 i  1932.

Przerwa w sensacynym proces e
Tocząca się od dwóch tygodni przed sądem 

Przysięgłych w Krakow ie sensacyjna rozpra­
wa przeciw 15 osobom, oskarżonym o  działal­
ność w yw rotow ą i szpiegowską na terenie Kra 
kowa została wczoraj przerwana. Rozprawę 
odroczono na dWa dni tj. do środy rano.

Kom. Balicki opuścił Kraków
W  dniu wczorajszym  opuścił Kraków do­

tychczasowy kierownik brygady krym inalnej 
W ydzia łu  śledczego w  Krakowie, kom. Balic­
k i.  Nazw isko tego oficera stało się w  ostatnich 
czasach głośne w  całej Polsce w  zw iązku ze 
sprawą Maliszów. Kom. Balicki by ł właśnie 
tym, który odszukał Jana Malisza w  K atow i­
cach i dokonał tam jego aresztowania.

Kom. Balicki otrzymał z początkiem bieżą­
cego miesiąca nominację na kierownika W y ­
działu śledczego w  Stanisławowie i z  dniem 
dzisiejszym  obelmuje nowe stanowisko.

Sprawa obsadzenia stanowiska opróżnionego 
przez kom. Balickiego, nie została jeszcze za­
decydowana.

1 Dymisja japońskiego ministra aminy
przywódcy zwolenników wojny z Sowietami

—  SEKRETARJAT ORANIZACJI .TARBUT"
w  Krakowie, ul. Gertrudy 12, I I  p., czynny jest 
codziennie z wyjątkiem sobót i  świąt od godz. 6 
do 8 wiecz. W  tych godzinach przyjmuje sekre- 
tarjat wpisy na kurs języka hebrajskiego dla po­
czątkujących i zaawansowanych.

—  KURSY ZAWODOWE. Dyrekcja Innstytu 
Rzem. Przemysłowego zawiadamia, że wpisy na 
.kursy: obsługi maszyn parowych, rękawiczniczy 
(wyTÓb ręczn. ręk. akórz), krawieckie (kroju mę­
skiego i damskiego), krawieczny (krój i szycie dla 
początkujących), wyrobu kołder oraz trykotar- 
awa maszynowego i ręcznego przyjmuje się w  Dy­
rekcji Instytutu, ul. Smoleńsk 9 w godz. od 8— 2.

Nauka na kursie obsługi maszyn parowych roz 
pocznie się dnio 24 b. m o godz. 7-mej wiecz. w 
gmachu Muzeum Przem., ul. Smoleńsk 9.

Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś, we wtorek, po­
siedzenie Komisji Imprezowej, w  lokolu własnym 
przy ul. Mikołajskiej 8 ,1. p. o godz. 8.15 wieczór.

—  „BAR.KOCHBA" Dziś wtorek 7.45 wiecz. 
zebranie z referatem. W s wtorek 30 bm. o godz. 
7.45 Walne Zebranie z programem wypisanym na 
tablicy ogłoszeń. Wpisy członków uprawnionych 
do głosowania na Walnem Zebraniu zamyka się 
3 dni przed Zebraniem.

—  EWIDENCJA PSÓW. Magistrat zawiadamia, 
Że termin zakupu znaczków ewidencyjnych dla 
peów znajdujących się na terenie miasta Krako­
wa został przedłużony do 5 lutego b. r. Znaczki 
dla psów pokojowych można nabyć w Kasie miej­
skiej, zaś dla psów łańcuchowych w Wydziale II 
Magistratu Oddział weterynaryjny ul. Poselska 10. 
między godz. 11 a 2-gą za przedłożeniem poświad­
czenia odnośnego Komieajjatu ObwAdowego. —  
Zwraca się przy tern uwagę, ze psy znajdujące się 
wolno na ulicach i placach miasta bez marki ewi­
dencyjnej z bieżącego roka będą 6-go lutego br, 
przez oprawcę łowione ! po 24 godzinach zgła- 
draa*.

Londyn. 22. 1. PAT. Z Tokio donoszą, że mini­
ster wojny gen. Araki, skutkiem wyczerpania 
z powodu niedawnego zapalenia płuc podał się 
do dymisji. Gen. Araki, który liczy lat 57 jest naj 
wybitniejszą osobistością w wojsku japońskiem i 
uchodzi za przywódcę zwolenników wojny z 
Sowietami. Ministrem wojny gen. Araki był w

ciągu ubiegłych 2 lat- Gen. Araki posiada na woj 
sko japońskie wielki wpływ. W  kołach wtajemni 
czonych dymisję jego uważają za akt polityczny.

Tokjo. 22. 1. PAT. Minister wojny gen. Araki, 
który ustąpił ze swego stanowiska, polecił rządo 
wi jako swego następcę gen. Haya&hi, inspektora 
generalnego szefostwa wojsk.

Burzliwy incydent 
na tle afery

Paryż. 22. 1. (PA T ) Dziś w Pałacu sprawiedli­
wości doszło do nowego zajścia na tle afery Sta­
wiskiego. Mianowicie adwokat Lhermitte. b. pre­
zes Unji młodych adwokatów, spotkawszy w Pa­
łacu sprawiedliwości dep Hessego, b wiceprze­
wodniczącego izby deputowanych w todze adwo­
kackiej, zapytał go, jak śmie zjawiać się w Pała­
cu sprawiedliwości w roli adwokata, będąc zamie­
szanym w aferze oszukańczej Stawiskiego? Dep.
H sse zapytał Lherhitte‘a. w czyim przemawia 
nnieniu. W  odpowiedzi Lhermitte rzucił kilkakrot­
nie okrzyk: Wynoś się pan stąd! Niema tu dla pa* 
na miejsca!" Po tych słowach dep. Heree uderzył 
ipięścią1 w twarz adwokata Thennitte'a. który ze 
swej strony nie pozostał dłżny. Szamocących się 
adwokatów rozdzielili koledzy i woźni trybunało-

w sądzie paryskim 
Stawiskiego

łu. Oab przeciwnicy udaU się następnie do gabi­
netu przewoddniczącego izby adwokackiej, gdzie 
świadkowie złozyli relację o zajściu.

Nowa afera finansowa
Paryż, 22. 1. (PAT). Prasa donosi o nowe] a* 

ferze finansowej, dokonanej przez niejakiego Ge- 
orges Alexandre‘a, dyrektora Banku Funkcjonar- 
juszów. Wydany już został nakaz aresztowania 
Alexandre‘a. Okazuje się. że Alexandre, którego 
nie należy identyfikować ze Stawiskim, sprzeniew 
wierzył powierzone mu oszczędności funkcjonarjib 
szów na sumę około 200.000 franków. Georges A* 
lexandre oddał się dobrowolnie w ręce sprawiedlL 
wości. Po przesłuchaniu Alexandre został osadzo* 
ny w więzieniu.

Ujęcie niebezpiecznego zboczeńca
w Warszawie

Warszawa, 22. 1. (Tek wł. W  Warszawie ujęto 
groźnego zboczeńca, coś w rodzaju Kuby Rozpru­
wacza. Jest to A. Górniak, malarz pokojowy, za­
mieszkały przy ul. Solec 51. Osobnik ten napadał 
na ulicy na przechodzące kobiety i ranił je w oko­
licę brzucha niewielkim wyostrzonym scyzory­
kiem. Górniaka ujęto na Nowym Świecie dzięki 
alarmowi, wszczętemu przez niejakiego Józefa Si­
korskiego. Późnym wieczorem p. Sikorski wyszedł 
z Gastronomji w towarzystwie pani Stanisławy K. 
na ulicy podszedł do nich jakiś mężczyzna i szyb­
kim ruchem uderzył panią K. w brzuch, trafił jed­
nak w mufkę. Pani Stan K. krzyknęła i cofnęła 
się przestraszona. W  tejsamej chwili napastnik za­
atakował p. Sikorskiego, uderzając go kilkakrot­
nie. P. Sikorski odepchnął napastnika, który spo­
kojnie począł się oddalać. Gdy doszedł kilka kro­
ków, p. Sikorski poczuł, że jest ranny nożem, 
wszczął więc alarm. Napastnika, który nawet nie 
usiłował uciekać, zatrzymano i  odprowadzono do 
komisarjatu, gdzie udał się również p. Sikorski z 
towarzyszką. Tu wyszły na jaw sensacyjne oko­

liczności. Do komisarjatu zgłosiły się bowiem w; 
chwilę później dwie panie: Jadwiga Pełczówna, 
oraz druga, której nazwiska ze względu na ciężki 
stan jej zdrowia nie zdołaniu* ustalić, również o* 
flary Górniaka. Ową ciężko poranioną kobietą 
przewiozło Pogotowie od szpitala Przemienienia 
Pańskiego. Obie kobiety były rannse scyzorykiem 
w brzuch. Pełczówna była raniona mniej groźnie. 
Obie kobiety napadnięte był przez Górniaka na 
Nowym Świeeie. Panna Pełczówna po opatrunku 
odeszła do domu. P. Sikorski był laniony poważ* 
nie i musiano go umieścić w szpitalu św. Rocha. 
Towarzysząca p. Sikorskiemu pani uniknęła po* 
wżnego zranienia tylko dzięki temu, te  zbrodniarz 
trafiwszy w  mufkę, przebił ją na wylot, a panią K. 
drasnął jedynie w rękę.

Górniaka osadzono w więzieniu. Był on już dwu 
krotnie karany za kradzieże. Prryznał się on do 
napadu i twierdził, że nie wie dlaczego to zrobił, 
że żadnej ze swych ofiar poprzednnio nie znal ie  
napadł go jakiś szał.

—  WŁAMANIE DO GARBARNI. Nocy onegdaj 
szej dokonano włamania do magazynu garbami 
skór przy ul. Barskiej w Ludwinowie, gdzie spraw 
ca przygotował sobie do zabrania skóry miękkie, 
2 kożuchy, ogólnej wart. 1.400 zł., jednak został 
spłoszony i zbiegł. W  toku dochodzeń za powyż- 
eze -tfłamanie aresztowano Susuła Faustyna, lat 
24, robotnika, zam. w  Krakowie ul. Zatorska 5, 
którego na podstawie zebranego materjału dowo­
dowego odstawiono do Więzień sądowych.

—  ARESZTOWANO: Nuchema Wingera (lat 
20), krawca, zaon. w  Krakowie przy ul. Kupa 1, 
na gorącym uczynku kradzieży złotego zegarka 
wart. 250 zł. na ul. św. Agnieszki na szkodę Izrae­
la Frandra. Skradziony zegarek odebrano i zwró­
cono poszkodowanemu. Pozatem policja areszto­
wała Wandę Wisłocką (lat 29), prostytutkę, zam. 
w Krakowie ul. Mogilska 86, za kradzież kieszon­
kową pugilaresu z kwota 22 zł.

—  NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wpadła pod 
wóz tramwajowy pa linjd Nr. 1, na ul. Lubicz, prze­
chodzącą przez jezdnię Helena Ciasnybok, zam. W 
Krakowie przy tU. Barskiej 58, wskutek czego do­
znała zwichnięcia prawa) nogi. Wezwane Pogoto­
wie ratunkowe przewiozło ofiarę wypadku do azpl 
tal* 4w. Łazarza w Krakowi*,

Gratulujemy I...

Wilhelm II. —  od 188S ric 1918 eesar? niemiecki, 
—  obchodzi 27 stycznia na wygnaniu w Doorn 
(Holandja) 75-te urodziny. Obchodzi je w dobrem 
zdrowiu, znacznie lepszem, niż niezliczone oll&fy 
wojny Światowej, nawet te, które wojnę k r e s e m
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Cena Z ł 3 .80  -  G ebethner I  W o lff

KOSZULE męskie, PYJAMY
i wszelką, bieliznę męską i  damską wykonuje bar­
dzo starannie i szybko pracownia „Ognisko Pracy" 
Kraków, Stolarska 15, 1. piętro. —  Zamówienia 
pflyjmuje się codziennie, z wyjątkiem sobót, mię­
dzy godz. 11— 1. Tel. 158-21. —  Ceny przystępne.

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, póHedwabne oraz bawełniane dla fabryk: 
konfekcji, blcBiny, obuwia, salonów modelarskich.

krawieckich 11 p. 
poleca i H. Okrenstołn, Kraków XX1L, Kalwaryjaka 79

Z A K O P A N E
Pensjonat „SWOJA44
kom fortow o  u rzą d zo n y

pad anąilan  Drawo] R. i  S. WAHRHAFTIGOtt EJ 
Telefon 516

Plsłaea pokoje słonecz. Kuchnia wykwintna, ceny niabio.

Atelier gorseefarskie
poleca modele wiedeńskie. Ceny najniższe.

Zofia Klang, Koletok 3
Telefon 162-18.

fw iiiMirTff ~ vf iiThOt t Iii'rrwgrWffiTl*
WOLNE POSADY l o k a l e

f l O f e d H l S S I l l i i  I
PRAKTYKANTA biuro 
wego przyjmie fabryka. 
Oferty do Agencji, Sien­
na 12, pod „Podgórze**.

, 4730kr

2 SKLEPY do wynaję­
cia przy nl. Batorego 11 . 
Wiadomość u dozorcy.

3433g

ZARAZ do wnyajęcia
pokój ładny, z utrzyma­
niem lub bez dla pań lub 
panów; ul. Dietla 111, 1.POSAD POSZUKUJĄ
piętro, m. 7,

KSIĘGOWY-korespon- 
dent (Żyd), z praktyką 
biurową i—* bankową i 
handlową, ze znajomo­
ścią kilku obcych języ­

POKÓJ — niekrępująie 
wejście — do wynajęcia: 
Berka Joselewicza 19/*>- 

8888x

ków, poszukuje zajęcia
na bardzo skromnych 
warunkach. Na żądam? 
— pierwszorzędne refe­
rencje. Łaskawe zgłosze­
nia do Adm. „N. Dziea- 
nika“ pod „Skromny11.

3440bp

SPRZEDAZ

OKAZYJNIE sprzeda 
piękną, nowoczesną sy­
pialnię i gabinet — wy­
twórnia mebli „MeblopoP 

Kraków, Rakowicka 8.
4725krK H l i N M g £ S £ & t f l

R0ZNE
DYWANY ręczne kilt- 
ny „DYWAN" Krakówl l B t t B l M S N I

MEBLE zniszczone odna­ Kingi 9, lilia Szewska 4
wia i naprawia, oraz wy­
konuje wszelkie urządze­
nia wnętrz sposobem win 
deńskim, szybko, tanio i 
solidnie •— Wytwórni?.

Naprawa, czyszczenie 
strzyżenie, prostowanie.

2528kx

a H H H R g H m i
mebli ,JIeblopol“ , Kra­
ków, Rakowicka 8.

4724k>

NAUKA I WYCHOWANIE

PRAWNICZYCH lekcyj 
z zakresu wszystkich lat 
udzielam, również pomoc 
w pracach Seminaryj­
nych i doktorskich. Zglo 
szenia pod „Oelująoy** 
Biuro Stattera, Rynek 8.

DWIF panienki, sieroty, 
poszukają jakiejkolwiek 
posady. Zgłoszenia: Gelb 
vachs, Kraków, uL Jó 
zefa 27. 3378bp

POSZUKUJE się do pro­
sperującego Przedsiębior 
stwa Handlowego

spólnika
z większym kapitałem. 
Zgłoszenia pod „R.“  do 
Adm. „N. Dziennika**.

SMACZNE obiady po 
zniżonej cenie wydaje 
się: uL Dietla 111, m. 7.

4791kr

t
hcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co się dzieje na świecie

zapisz się do

B IB LIO TEK I
M r t U H S B B J
CIZELI KANFEROWEJ

KRAKÓW 
SEBASTIANA Ł.
(RÓG D1EIL0WS1JEJ) 23

Abonament miesięczny tylko Zł 1*50

Fundamentem masowe; 
imigracji jest

ZIEMIA
Żydowski Fundusz Nar. 
przygotowuje

ZIEMIE
dla żydowskiej imigracji

Kurs modnego kroju sukien 
i okryć damskich
otwiera szkoła zawodowa dla dziewcząt żyd. 
„Ognisko Pracy** w  Krakowie, ul. Stolarska 15,
I. piętro. Wpisy i informacje w kancelarji szkoły 
codziennie, z wyjątkiem sobót, od godz. 11— 1. 
.Tel. 158-21. Wyłącznie dla osób fachowych i zaa­
wansowanych w szyciu.

mm

TOW. UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE
FIL IA L N E  DYREKCJE;

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejttcie od Rynku Kleparsk.)

Lwów, Plac Marjacki L  7.

F i 1 ja
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

ODDZIAŁ K. K. L. na Zach. Małopolską I Śląsk:
Kraków. Basztowa 15 Klepsurskieflo )

na całym O ra n e  działałncici Tnw.t

3 miliardy 357 mili. 21
Ilość ubezpieczonych: 845.706 
W pływ premij za rok 1932:

188 miljonów Zł 
Przychód z lokat kapitałowych: 

36 milionów Q  
Środki gwarancyjne:

659 miljonów Zl 
W ypłaty ubezpieczonym

aiijonów Zl

»FENIKS«
WE WIEDNIU

w r. 1932: 75
■

I

s m
PRENUMERATA: w KrakowieInapraw, miesięcznic ZL6*00,kwartał.Zł. X8'09 

w Krakowie z odnośna, do dema r  „ 6*29 9 n 19*00
Na prowincji z przesyłką pocztową a „ 6*60 m 0 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „ 10*09 m „ 30*«9

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także .» ponlodcfalkl! dni pośwlęi
'i II']' ■' "

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona w 
tekście i nadeslanem na 3 łamy po 74 milimetr. — Strona u  tekstem 6 ła­
mów po 37 milimetr. — Najmaiejazo ogłoszenia drobne Uczymy u  10 słów 

CENY w złotych: 1 etroną 1*25. — Tekst ł —. Nadesłane 9*75. — Za tekstem 
0*25. Drsboe ad slow* 0*20. Dla poszukując yoh pracy 6*10— Gratnla 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza aię B g . ______________

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt HochwaJc! -- Redaktor naczelny: Dr Wilhelm Berkelhainjner 
BwUktgt Pdgggtedttfslłiy; Zygfryd H tm . *■* Mowa Drukarnia Dzieaąikosa, Kraków 4 G »ę**h o*«j 7, £od n ti)d «a  Rąkojwdljana Feldmana-


